
Odbędą się dwa referenda
2j  kwietnia odbyto się dodat- 

kowe posiedzenie plenarne. W  
d8jSZym dągu omawiano projekt 
uchwały „O ogłoszeniu referen
dum v  sprawie wyrażenia woli 
,bywatell co do bezwarunko- 
„ego i niezwłocznego wyccfa- 

wojsk byłego ZSRR z tery
torium Republiki Litewskiej w  
1992 roku oraz powetowanie
strat Litwie".-

Na poprzednim posiedzeniu 
plenarnym większością głosów 
i powiedziano się za tym, aby re
ferendum w tej kwestii obok re
ferendum w sprawie przywrócę* 

instytucji prezydenta repub
liki odbyto 23 maja. Jednak, 
s  na żądanie frakcji centrum na 
posiedzeniu przy kwalifikowanej 
ńększości punkt projektu uch- 
rały został przegłosowany. M i
nimalną przewagą głosów posta
nowiono referendum w  sprawie 
•yccfania obcego wojska z  te

am Litwy zorganizować o- 
^  i przeprowadzić je  14 
c2erwca. Następnie głosowaniem

imiennym powzięta została ca
ła uchwała „o  wyrażeniu woli 
obywateli w  sprawie ogłoszenia 
referendum na temat bezwarunko
wego i  niezwłocznego wycofa
nia wojsk byłego ZSRR z  tery
torium Republiki Litewskiej w 
1992 roku oraz powetowania 
strat Litwie**. Za tą uchwałą 
przegłosowało 110, przeciwko —  
1, 2 —  powstrzymało się. Pro
testując przeciwko temu, że po
stanowić no przeprowadzać dwa 
referenda i bez potrzeby trwo
nić środki,, deputowana Romual
da Hofertiene odczytała oświad
czenie, w  którym poprosiła, aby 
z je j wynagrodzenia za ten mie
siąc przelać po 1000 rubli na 
związek matek poległych żołnie
rzy oraz wspólnotę „W itos " —  
matkom, wychowującym dzieci 
inwalidów.

Oświadczenia w  związku z
tym, źe w  ich przekonaniu w  
sposób nieodpowiedzialny poda
no dwie różne daty referendów, 
c głosili również wiceprzewodni-
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czący Rady Najwyższej Czeslo- 
was Stankewiczius i  deputowany 
Kazimieras Saja.

Następnie omawiano wnioski 
tymczasowej komisji Rady N aj
wyższej Republiki Litewskiej 
ds. badania pracy Litewskiego 
Radia i Telew izji. Na ich pod
stawie opracowano i przedsta
wiono projekty dwóch Uchwał 

z  którymi zapoznali deputowani 
Saulius Szaltenis i  Wytautas 
Kwietkauskas.

(ELTA)
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i inni prawicowo ukierunkowani 
deputowani Oponując Cz. Jur- 
szenas, W . Pleczkaitis m ówili o  
zmianie stosunku sił politycznych 
w  Radzie Najwyższej, co prawda, 
nie na korzyść prawicowych ra
dykałów. Odczuwa się to też, ich 
zdaniem, w  programach radio
wych i  telewizyjnych, co w yw o
łuje niezadowolenie prawicy. W . 
Pleczkaitis uogólniał, że radia i 
telew izja są takie, jaką fest Li
twa, borykają się z  takimiż dole
gliwościami. Natomiast R. Pau- 
lauskas uważa, że państwowa te
lew izja nie ty lko u nas, ’ ale też 
i  w  innych państwach jest i, 
niestety, będzie nudna...

Pesymistycznie to zabrzmiało, 
tym niemniej próbowano szukać 
wyjścia z  sytuacji. Jedni deskę 
ratunku upatrywali w  zmianie 
kierownictwa tej placówki. In
ni natomiast, przypominając o 
zagarnięciu i  rabunku gmachu 
radia i telewizji przez sowiecką 
armię apelowali o  ich finanso
we wsparcie, bowiem, jak zau
ważono, uboga telewizja nie mo
że być na wysokim poziomie. Re
cepta reżysera W . Kubiliusa, 
który, przypomnę, głodował, żą
dając m.in. zmiany zarządu Li
tewskiego Radia i Telew izji, była 
następująca: 90 proc. audycji, je
go zdaniem, powinno zachęcać 
do miłości i wierności Litwie. 
Przewodniczący parlamentarnej 
komisji oświaty 1 kultury G. II- 
gunas zapowiedział, że w  maju 
br. będzie przedłożony do Rady 
Najwyższej projekt ustawy o ra
diu i telewizji. Deputowany B.

Rupeika (m.in. do niedawna za
wodowy dziennikarz) zachęcał by 
pozwolić dziennikarzom samo
dzielnie pracować i decydować. 
Zresztą o  to prosił również pre
zes zarządu radia i  telew izji L. 
Tapinas. Zwrócił on uwagę de
putowanych na ubogie zaplecze 
materialne naszej R iTV  z po
wodu czego niemożliwe jest na
wet pozwolenie sobie na taki 
„luksus", jak retransmisja z  za
granicy meczów piłki nożnej. 
Zdaniem L. Tapinasa, należy us
pokajać Litwę, rezygnując z  ob
fitości audycji politycznych na 
korzyść kultury.

Decyzja w  sprawie działalności 
R iT V  jeszcze nie zapadła. W  o- 
mawianiu tego problemu uczynio
no przerwę. Wątpię, że po tej 
dyskusji nastąpią kardynalne 
zmiany na ekranach. Ostatecz
nie o  twórczych wszak poszuki
waniach, nowych formach pracy 
praktycznie nie mówiono. Co 
prawda, przewodniczący parla
mentarnej komisji do zbadania 
działalności zarządu 1 dyrekcji 
Litewskiego Radia i Telew izji S. 
Szaltenis słusznie przypomniał, 
że radio i telewizja jest częścią 
kultury narodowej, nie tylko zaś 
areną politycznych zmagań...

Ponadto w e wtorek skorygo
wano kilka ustaw z zakresu re
formy rolnej. ' Na porządku 
dziennym figurowały też projek
ty ustaw o  komercyjnych ban
kach, o  konkurencji i ograni
czającej ją czynnikach i in.

Jadwiga BIELAWSKA
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szości narodowych. Zwracając 
się do uczestników spotkania 
minister spraw zagranicznych 
Finlandii Paavo Vaeyrynen za
proponował powołanie grupy 
roboczej, która zajmowałaby się 
bezpieczeństwem energetyki ato
mowej. Zwrócił on również uwa
gę na niektóre problemy ekolo
giczne regionu, mówiąc również

o  zeskładowanych -w Bałtyku 
kontenerach z  gazem muBZtar- 
dowym.

P V a e y r y n e n  zaproponował, 
aby’ bank danych 
krajów bałtyckich, jak te* 
powiednle archiwum n r tg M fc g ;  
Helsinkach. Kolejne posiedzenie 
komitetu odbędzie się 21 ma|a 
w  Tallinnlę, natomiast konfe- 
TenSa Rady Bałtyckie
zostanie zwołana w marcu roku 
przyszłego w Helsinkach.

U CH W AŁA  RADY NAJWYŻSZEJ 
RE PU B LIK I LITEWSKIEJ 

O ogłoszeniu referendum w  sprawie wyrażenia woli 
obywateli co do bezwarunkowego i niezwłocznego 

wycofania wojsk byłego ZSRR z terytorium Republiki 
Litewskiej w  1992 roku oraz powetowanie strat Litwie

Rada Najwyższa Republiki l i .  
tewskiej,

podkreślając, że ludność Lit
wy jeszcze w  1989 roku ponad 
1,5 min podpisami wyraziła swą 
wolę co do tego, aby wojska 

ZSRR wycofane zostały z tery
torium • Republiki* Litewskiej, 

konstatując, że żądanie to 
mieszkańców Litwy dotąd nie 
zostało spełnione, 

podkreślając, że zwłoka z wy
cofaniem nielegalnie znajdują
cych się na .terytorium Republi
k i Litewskiej wojsk byłego ZSRR 
jest brutalnym naruszeniem su
werenności Republiki Litewskiej, 
statutu Organizacji Narodów 
Zjednoczonych oraz ustaleń pod
stawowych dokumentów Konfe

rencji Bezpieczeństwa i Współ
pracy w  Europie.

w  przekonaniu, że powtórny 
i skonkretyzowany wyraz woli 
obywateli Republiki Litewskiej 
jeszcze przed końcem spotkania 
helsińskiego przyczyniłby się do 
przyśpieszenia całkowitego , j 
bezwarunkowego wycofania bez
prawnie znajdujących się wojsk 
jeszcze w  1992 r. oraz ułatwił 
pracę spotkania helsińskiego. < 

wyrdżając szczególne zatros
kanie, że zwłoka z wycofaniem 
wojsk byłego ZSRR stwarza cią
głe zagrożenie nie tylko bezpie
czeństwu obywateli Republiki 
Litewskiej i .państwa, litewskiego, 
ale też pokojowi i stabilności w 
regionie bałtyckim oraz całej 
Europie,

postanawia:

1. ogłosić 14 czerwca 1992 r. 
referendum w  celu wyrażenia 
woli obywateli co do bezwarun
kowego i niezwłocznego wycofa
nia wojsk byłego ZSRR, obec
nie należącego do Federacji Ro
syjskiej z  terytorium Republik: 
Litewskiej w  1992 roku oraz 
powetowania wyrządzonych Lit
wie strat.

2. Wpisać do biuletynu tajne
go głosowania następujący tekst 

wyrażenia woli obywateli re
publiki:

„Żądam, aby wycofanie .wojs
ka byłego ZSRR z terytorium 

Republiki Litewskiej rozpoczęte 
zostało niezwłocznie i zakończo
ne w  1992 roku i żeby poweto
wano straty, wyrządzone ludno
ści Litwy oraz państwu litew
skiemu.

Tak. Nie.**

Odpowiedź wyrażająca wolę 
obywatela pozostaje nieskreślo- 
na.

3. Zlecić komisji 'wyborczej 
Republiki Litewskiej pełnienie 
pełnomocnictw komisji referen- . - 
dum Republiki Litewskiej, a rzą
dowi Republiki Litewskiej %  za
prosić w  charakterze obserwato
rów na to referendum przedsta
wicieli krajów zza granicy i or
ganizacji międzynarodowych.

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 

Republiki litewskiej 
Wytautas LANDSBERGIS

Wilno, 27 kwietnia 1992 r.

U w a g a !
Szanowni C zyteln icy, zaw iadam iam y, że  w  związku 

ze  zm ianą k osztów  w ydaw an ia  gazety  zm ienia s ię cena 
prenum eraty na n  półrocze. C en a prenumeraty „K u 
riera  W ileń sk ie go " na p ó ł roku  będzie w ynosiła  48 rb. 
oraz 39 rb. za dostawę, odpow iedn io 8 rb. i  6 rb. 50 
kop. —  m iesięcznie. Koszta w ięc  prenumeraty z  do
stawą w ynoszą m ies ięc zn ie— 14,50 rb., na pó ł roku 
—  87 rb. N a  n  pó łrocze  prenumeratę przyjm ują w szy
stkie oddzia ły  łączności w  term in ie do 1 czerw ca br.

O d  1 m aja br. cena jed n ego  egzem plarza gazety  w  
sprzedaży detalicznej będzie w ynosiła  1,50 rb.

Proklamowano nową Jugosławię
BELGRAD. Parlament Jugo

sławii w  poniedziałek ogłosił, 
że powstaje nowe państwo Ju
gosłowiańskie, składające się z 
republik Serbii i Czarnogóry.

Uroczystość tę transmitowała

państwowa telewizja. Nad g m a 
c h e m  parlamentu ' opuszczono 
dawną niebiesko-biało-czerwo-

na flagę Jugosławii, a na jej 
miejsce za d «n i«to  podobna fla
gę bez czerwonej gwiazdy.

prywatyzacji -  bez notariusza ani rusz -  *  3
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ZAJĘTO PAŁAC 
PREZYDENCKI 
W KABULU

PARYŻ, 26 kwietnia (ITAR 
— TASS —  ELTA). Oddziały 
„Afgańskiej Wspólnoty Islam
skiej "  (AW I) pod kierowni
ctwem Ahmada Szacha Masuda 
zajęty pałac prezydencki w  Ka
bulu. Jak podaje ze stolicy A f
ganistanu agencja France Pre- 
sse nastąpiło to po zaciętych 
dwugodzinnych walkach mię* 
dzy modźahedami oraz zwolenni
kami „Afgańskiej Partii Islam
skiej" (API) 1 AW I.

Agencja podkreśla, ie  A W I 
oraz popierające ją grupy kon- 

. trolują obecnie lotnisko cy
wilne w  Kabulu oraz lotnisko 
wojskowe. Tymczasem oddzia
ły API kontrolują gmach Mini
sterstwa Spraw Wewnętrznych.

W  stolicy mają miejsce spo
radyczne potyczki walczących 
formacji modżahedów, Najinten
sywniejsze z  nich miały miejsce 
w pobliżu polskiej ambasady.

Poinformowano . również, że 
dziś na terytorium ambasady 
bułgarskiej w  Kabulu spadł po
cisk o średnicy 122 mm. Posz
kodowanych nie ma.

NO W Y JORK, 26 kwietnia 
(ITAR— TASS—ELTA). Część lo
tników lotnictwa wojskowego 
Afganistanu przeszła na stronę
A. Masuda i uczestniczy w  wal
kach przeciwko oddziałom API, 
którymi kieruje Gulbedin Hek- 
matiar — informuje z  Kabulu 
agencja Associated Press. Śmi
głowce wojskowe oraz samoloty 
transportowe przerzucają posiłki 
zwolennikom A . Masuda.

Według danych Międzynaro
dowego Czerwonego Krzyża, w 
szpitalu tej organizacji od wczo
raj zmarło siedmiu modżahedów, 
którzy doznali obrażeń podczas 
wzajemnych potyczek.

KABUL, 26 kwietnia Ó T A R ^ c  
TASS—ELTA). Lider A W I Bur- 
hanudin -• Rabani za pośredni
ctwem radia kabulskiego zwró
cił się do narodu afgańskiego. 
Pozdrowił on Afgańczyków z. 
okazji zwycięstwa rewolucji is- .

tomskiej *,r<r/ /aK«m« zenia „naj
straszniejszego okresu w dzie
jach kraju". Nasz naród —  po
wiedział przywódca „Wspólnoty 
islamskiej" —  skonsolidował się 
pod wspólnym sztandarem isla
mu i nigdy już nikomu nie po
zwolimy na jego skłócenie.

. Kraje islamskie, pokojowe siły 
nie pozostawiły nas samych —  
zaznaczył B. Rabani. Podzięko
wał on wszystkim zaprzyjaźnio
nym państwom, zwłaszcza Paki
stanowi, Iranowi i Arabii Sau
dyjskiej.

Islamski Afganistan będzie 
ostoją pokoju f  bezpieczeństwa 
w  regionie i ńa świecie —  po
wiedział lider A W I, wzywając 
wszystkie kraje i organizacje 
do współpracy na rzecz odro
dzenia Afganistanu. Zapewnił 
on, że modżahedow ie  nigdy i 
nikomu, nie wyrządzą strat ma
terialnych bądź osobistych, nie 
dokonają agresji przeciwko ni
komu.

B. Rabani wezwał naród al
ga ński do utrzymania ze wszech 
miar porządku i bezpieczeństwa.

KABUL. N ow y szef Afganistanu 
Sibgha{ullah Mojadidi oraz człon
kowie jego islamskiego rządu 
modżahedów we wtorek po cało

dziennej podróży z  Pakistanu 
przybyli do Kabulu;

Przed przybyciem do miasta 
sznura samochodów Radio Ka- 
bulskie ogłosiło rozejm między 
ugrupowaniami modżahedów, 

•walczących między sobą o wpły
wy w  stolicy Afganistanu.

CZY DŁUGO SIĘ. UTRZYM A PO LSKI RZĄD?

W ARSZAW A. .Jedynym w yj
ściem jest utworzenie w Polsce 
niepartyjnego rządu profesjona
listów. Naród nie może dłużej 
czekać, to też zmuszony będę do 
przyśpieszenia działań". oś
wiadczył dziennikarzom i prezy
dent RP Lech Wałęsa podczas 
pobytu w  Gdańsku.

W  -Polsce powstała dziwna sy
tuacja. Rząd Jana Olszewskiego, 
który 4 miesiące temu doszedł 
do władzy, od pierwszego dnia. 
balansuje na skraju dymisji. N ie 
pomagają też rozpoczęte kilka 
tygodni temu negocjacje w 
sprawie utworzenia wielkiej ko
alicji w Sejmie. Przypominamy, 
że w parlamencie Polski jest 29 
partii i żadna z  nich nie ma 
większości. Poprzednia składają
ca się z 7 frakcji kaolicją nie 
jest już w  stanie przewodniczyć,, 
tóteż siódemka zaczęła szukać 
sojuszu z  Unią Demokratyczną,

Kongresem Liberalno-Demokra
tycznym oraz Partią M iłośników 
Piwa. Po kilkutygodniowych bez
owocnych , negocjacjach sióde
mka przekształciła się w  szóst
kę, ponieważ wycofała się z 
niej Konfederacja Polski Niepod
ległej. Sytuację - komplikuje 
„sprawa" ministra obrony Jana 
Parysa, w której konfrontują 
prezydent j premier. Lech W a
łęsa, będąc jednocześnie dowód, 
cą . naczelnym S il Zbrojnych 

. Polski, domaga się dymisji mi
nistra obrony, gdy tymczasem 
szef rządu Jan Olszewski broni 

go..
Prezydent proponuje utworzyć 

no Wy rząd spośród najlepszych 
ministrów wszystkich trzech 

rządów Polski postkomunistycz

nej . Czy jego głos zostanie us
łyszany?

PRZYJiĘĆIE DO IM F I BANKU ŚW IATOW EGO

W ASZYNGTON, 27 kwietnia 
{Ał*P—ELTA). Międzynarodowy 
Fundusz Walutowy (IMF) i Bank 
Światowy w  poniedziałek oficjal
nie wyraziły zgodę na przyjęcie 
do siebie Rosji oraz innych re
publik byłego ZSRR, w  ten spo
sób stwarzając im możliwość x 
przy przejściu do gospodarki 
rynkowej otrzymania miliardów 
dolarów.

IMF w oficjalnym oświadcze
niu rady kierowniczej poinformo
wał o uchwaleniu rezolucji w 
sprawie członkostwa 14 republik, 
z wyjątkiem Azerbejdżanu^

Bank Światowy, przed którego 
członkami stawia się główny wa
runek —  członkostwo w  IMF, 
poinformował, że przyjął 13 re
publik, z wyjątkiem Azerbejdżanu

i '  Turkmenistanu. Co do człon
kostwa dwóch ostatnich państw 
odbędzie się głosowanie w  na
stępnych tygodniach.

Kraje te zostaną jednak rze
czywistymi członkami IMF do
piero wtedy, gdy ich parlamen
ty potwierdzą wstąpienie, a u- 
dzielanie pomocy uzależnione 
będzie od tego, jak każde z 
państw uzgodni ż  funduszem 
swój program ekonomiczny.

Z  chwilą przyjęcia Azerbejdża
nu do IMF b. ZSRR będzie miał 
4,76 proc. kapitału funduszowe
go, z którego do Rosji należeć 
będzie 3 proc. —  tyle, ile do 
Kanady i Włoch.

Raz jeszcze o spółdzielczym 
budownictwie mieszkaniowym

’ W  uchwale rządu Republiki 
Litewskiej nr 224 z 2 kwietnia 
1992 „O  kompensacie podwyż
ki cen budownictwa spółdziel
niom budownictwa mieszkanio
wego" przewiduje się dodatko
we ulgi osobom, budującym 
spółdzielcze domy mieszkalne, 
zleca się samorządem wspólnie z 
Litewskim Bankiem wcielić w 
życie tę oraz inne wcześniejsze 
uchwały . rządu o budownictwie 
spółdzielczym. Uchwała ta opu
blikowana została 4 kwietnia - 
1992 r. w  gazecie rządowej „Lie- 
tuwos Aidas".

M imo to inicjatywna ' grupa 
właścicieli mieszkań spółdziel
czych Litwy ogłasza nowe żąda
nia oraz pikietę na placu Samo
rządu. Po zapoznaniu się z tymi 
żądaniami widzimy, że w  niektó
rych samorządach oraz w  Banku 
Litewskim wspomniana uchwała 
rządu, a także inne uchwały, nie 
do końca zostały zrozumiane 
bądź nie chce się ich zrozumieć 
i wykonywać.

Tryb udzielania ulgcwego kre
dytu został opracowany, mimo 
to Ministerstwu Finansów do
tychczas nie udaje się uzgodnić

go z Bankiem Litewskim. Bank 
Litewski (jego oddziały) mają 
też przedstawić samorządom te
renowym oraz Ministerstwu Fi
nansów wykazy osób, którym 
trzeba pokryć różnicę między 
wymaganymi przez bank i ulgo
wymi odsetkami. Bank nie wa
ży się jednak ogłaszać tych wy
kazów, gdyż prawdopodobnie nie 
wszyscy legalnie skorzystali z 
tych kredytów. Z  powodu kilku 
osób cierpią tysiące innych.

Żądanie banku płacić 30-pro- 
centowe odsetki ze strony oby-, 
wateli, którym przysługuje pra
wo do ulgowego kredytu, jest 
nieuzasadnione. Kredyty, uzyska, 
ne na spółdzielcze budownictwo 
mieszkaniowe, jak na razie nie 
są indeksowane. W  warunkach 
inflacji, gdy odsetki ulgowe sta
nowią zaledwie kilka procent, 
pod koniec roku pożyczka sama 
przez się straci około 50 ^roc. 
wartości, a skompensuje to nie 
tylko akcyza...

Żądanie wpłacenia początkowe
go wkładu (10 lub 20 proc.) w  
gotówce jest niezgodne z  pra
wem. Zgodnie z  uchwałą Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej
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norazowe wypłaty państwo*. '  
raz inne docelowe kompouJ.Ł 
mieszkańcy mają prawifrt3$t I 
rzystać na pokrycie! kredyt 
na budownictwo domów (Jr? , 
kań) spółdzielczych oraz 
ty tytułem awansu, gdy jTp* 
razowe wypłaty oraz inne 
lowe kompensaty w ustaj^ 
trybie sprzedaje się na a u w j  
Po indeksacji cen budowla 
domu mieszkalnego (mieszki® 
nie należy też uzupełntatj^l; 
początkowego wkładu wpfcJJJJ' 
go w  ustalonym trybie. Wm 
ranie budownictwa domów 
szkalnych, przede ^szyij? 
spółdzielczych, wymaga tez w 
kszej pomocy budżetu n a fjj 
litewskiego. Jednakże z iniria!* 
w y  komisji budżetowej];^ 
Najwyższej Republiki Litew£S 
a przede wszystkim jej przewS 
niczącego A . Rudysa, jak też 
inicjatywy komisji ekonomio^ 
dochody budżetowe i  środt! 
finansowanie prograinó^ r  
jalnych zostały znacznie 
szone.

Biuro Informacyjne , Bẑ jq

0  kredytowaniu budownictwa 
indywidualnych i spółdzielczych 
domów mieszkalnych oraz ulgach

Przez długie lata przynależno
ści do rodziny radzieckiej byłe 
banki republiki udzielały kredy
tów  na indywidualne, i  spół
dzielcze budownictwo mieszka
niowe. Zdawałoby się, że kredy
tów, a raczej limitów, nigdy 
nie brakowało, w  każdym bądź 
razie na budownictwo spółdziel
cze. Co prawda, lim itów kredy
towych na budownictwo indy
widualne nie zawsze starczało, 
ale przecież ' w  społeczeństwie 
socjalistycznym nie było orien
tacji na egzystencję każdego w 
osobnym domu, zdawało się, że 
lepiej jest mieszkać wspólnie. 
Kredytów udzielano też po w y
walczeniu niepodległości repub
liki. Np, w  1991 r. jedynie Bank 
Litewski udzielił 111,5 min rub
li/ a w  I kwartale 1992 r, —  
107,9 min rb. takich kredytów. 
Kredyty udzielone wraz z Litew
skim Bankiem Rolniczym 1 kwie
tnia 1992 r. na spółdzielcze i 
indywidualne budownictwo mie
szkaniowe stanowiły 379,2 min 
rbi Wiadomo, trzeba w ięcej. CO 
więc się dzieje teraz? Dlaczego 
powstrzymano kredytowanie?

Przyczyna jest jedna. Chcąc 
udzielić kredytów w  gotówce, 
trzeba ją  mieć. Niestety, wszy
stkie pieniądze, jakie posiadały 
banki republiki,, zostały już w y 
pożyczone. Nawet więcej. W e 
dług* stanu na \ kwietnia 1992 
r. banki udzieliły gospodarce re
publiki kredytów na sumę 21,9 
mld rubli, wkłady kredytowe o 
4,98 mld rubli przekroczyły po
siadane zasoby, czy li pieniądze, 
które przedsiębiorstwa i miesz
kańcy republiki trzymają w 
bankach 1 które banki mogą jy>- 
życzyć innym.

Litwa korzysta obecnie z pie
niędzy obcego kraju, które w y
dane w  jednym regionie, nawet 
w postaci kredytu, z łatwością 
mogą trafić do innego poprzez 
opłatę za nabywane towary 
bądź świadczone usługi. Toteż 
jedynym bodajże wyjściem, by 
mieć więcej rubli i nie zwięk
szając eksportu towarów do 
krajów płacących rublami, zwła
szcza przy zakłóceniu rozliczeń 
z powodu powszechnej niewy
płacalności przedsiębiorstw, jest 
emisja kredytów, tj. udzielanie 
kredytów w  walucie obcego 
kraju nie mając ich na kontach. 
Pod względem technicznym nie 
jest to skomplikowane, aczkol
wiek niebezpieczne. Niebezpie
czne z  tego powodu, że większa

część otrzymana w  ten sposób 
przez przedsiębiorstwa pienię
dzy wcześniej czy później w y
korzystana zostanie na zakupy 

.za  ruble nie na Litwie, czyli 
kupując nic nie sprzedając. I 
niebezpieczeństwo kry je  .się w 
tym, że mogą nam .nie pozwolić 
kupić, a raczej rozliczyć się za- 
nim czegoś nie sprzedamy i nie 
otrzymamy rubli. Zwłaszcza, źe 
obecnie przedsiębiorstwa litew
skie zakupiły i opłaciły więcej, . 
niż sprzedały towarów o ponad 
3 mld rubli.

Same banki sytuacji zmienić 
nie mogą, w  związku z czym 
Bank Litewski zwrócił się do 
Rady Najwyższej republiki z 
prośbą o. rozpatrzenie zaistniałej 
sytuacji oraz powzięcie decyzji 
co do dokładności rublowej 
emisji kredytu,, zobowiązując 

. rząd republiki, o  podjęcie kon
kretnych kroków w  celu likw i
dacji deficytu płatniczego z 
niektórymi krajami W N P, a 
przede wszystkim z Rosją.

Liczymy na to, że decyzja zo
stanie podjęta i  banki republiki 
będą * mogły dopomóc ludności 
republiki, budującej mieszkania.

A  teraz o  ulgach. Oczywiste 
jest, że chcąc udzielić ulgi pie
niężnej trzeba mieć z  czego, a 
m ieć powinien ten, kto udziela 
ulgi. Rząd republiki jeszcze w  
uchwale nr 189 z  19 maja 1991 
!r. przewidział, źe kredyty udzie
lane będą z  odsetkami inwesty
cyjnym i (od maja 1991 r. w y
nosiły one 11 proc., obecnie —  
do 30 proc., a od maja 1992 r. 
przewiduje się do 50 proc.), 
pobierając jednak od ludności 
0,5 proc. albo 2-procentowe od
setki w  zależności od tego, czy 
kredyt otrzymany został do
dnia powzięcia tej uchwały, czy ' 
po nim. Banki tak też postępu
ją

Nowych kredytów udzielano z 
odsetkami Inwestycyjnymi, nikt 
jednak dotąd nie skompensował 
ich ludności. Bank Litewski 13 
sierpnia 1991 r. (pismo nr
0216(11) zwrócił się do ministra
finansów republiki E  Kunewi-
cziene informując, że za udzie
lone już w  tym okresie kredyty, 
pomijając indeksację odsetków, 
samych tylko odsetków na ulgi 
trzeba będzie 200,5 min rubli 
oraz prosząc przydzielenia w 
tym celu na' 1991 rok 21,1 min 
rubli. Niestety, środki te nie 
zostały przydzielone i miesz
kańcy nie doczekali się ulg od

rządu. W  br. budżet państwowy 
takich środków również nie 
przewiduje. Na kontach Państ
wowego Funduszu Pomocy om 
Republikańskiego Funduszu Pry
watyzacji Mieszkań jest ich ró
wnież niewiele (296 min ib. na 
24.04.1992), ale Ministerstwo Fi
nansów nie śpieszy z ich wyda
niem. Zwłaszcza, że 200 min rt 
znajdujących się w Państwo
wym Funduszu Pomocy na izea 
budownictwa indywidualnych i 
spółdzielczych domów mieszkal
nych —  jest to tylko nieopio- 
centowany kredyt, wy dziełom 
z budżetu państwowego na no
cy rozporządzenia rządu nr 338p 
z 9 listopada 1991 r. i do 1 pa
ździernika 1992 r. ma być zwró
cony budżetowL Toteż nie wol
no go nawet wydać. ^

Prawdopodobnie, S zdając sobie 
sprawę z bardzo ograniczonych 
realnych możliwości finanso 
wych, nie chcąc jednak po rai 
kolejny obiecać coś ludziom 
rząd republiki 13 lutego 1992 f 
podejmuje inną uchwałę nr jOI. 
którą faktycznie całko wic?
komplikuje ulgowe, kredytowa- 
nie (być. może do tego wbśae 
zmierzał). Po powzięciu tej 
wały pieniędzy na świadczeń 
ulg nie przybyło, powstało u* 
to miast mnóstwo warunków 
skania ulgowego kredytu, ucn- 
wała jest bardzo skomplikować 
a Ministerstwo Finansów, »  
opracowało przepisy kredyto 
nia, aby było jaśniej, p i  ̂  
ży  tę uchwałę wykonywać 
ktycznie paraliżuje ją. Ani 
Litewski, ani Litewski Baw 
niczy, ani Litewski Bank 
czędności nie podpisały 
przepisów, pońiewtó^:^ei 
zględnicno licznych, uv̂ . D̂ i 
kowców co do opracowy*8® 
przepisów. Sedno uW®£. ^  
bardzo proste; kredyto^ ^ 
udzielać nie Ministerstw, 
nansów (jak przewidują P1 .̂  
sy), lecz banki, i nie ty * * ^ .  
stwowe, a M inisterstwo. ^  
sów ma zapewnić bjn-
w  kredytowaniu,*'; Niestety; ^  
kom nie ufa się, żąda ^or
nych sprawozdań, tabuc, 
macji. Sądzę, źe p 
gdzie indziej. Rząd “0*̂ yto»c|1 
poinformowany je5* ® || 
w bankach, ale nie 
gafy, aby móc spełnić g 
Obiecać jest łatwiej.

w ice p r z e w o d r a « ^ B,
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SOS: W Ł A S N A  ZIEM IA

J yaasu sowieci zracjonalizowali ziemię, zagarnęli cudzą 
Skroić, (^ ły  świat takie ich postępowanie traktuje jako przes- 

rł3̂ ;0 uważam, *że niektóre przestępstwa nie ulegają przedaw. 
1®*S- prawowity zwrot ziemi powinien naprawić krzywdy ludz-

7iiawaloby się, że nastał ten czas, kiedy sprawiedliwości sta- 
zadość. A le  ileż wokół tego zwrotu trzeba się nabiegać, 

nkrflane są terminy, które później są prolongowane. Stawiane 
akieś warunki, ile trzeba chodzić, aby odzyskać to, co czło- 

ekowi śi| należy. I okazuje się, że ten były  właściciel może 
łyskać yf mieście tylko 0,2 ha, za resztę otrzyma kompensatę 

podczas zgłaszania podań chce coś wyjaśnić, nieraz od 
ki, przyjmującej te dokumenty słyszy, że jest niewdzię. 

(^ktem, k° pI2ez l U i  Iat ^  tej swojej ziemi i mógłby 
nie m ieć.,

Tadeusz W OLSKI

Niestety, nic nie poradzimy, cŁam stw  mamy jeszcze wiele, 
i/udka zaś rzeczy, jeśli, odbywa się zwrot własności, to ma do- 

całości, a nie jakiejś części. Przy okazji przypominamy; 
składać podanie o nabycie (na l ■warunkach ulgowych parceli 

własnym domu w  mieście można już tylko do 30 kwietnia, 
pośpieszmy się.

DZIEŃ ŚW IĄTECZNY —  BEZ HANDLU

Już kiedyś wnosiłam taką propozycję, aby w  niedziele nie pra
cowały targowiska, aby wszyscy ludzi* poczuli, że dzień ten na- 

poświęcić odpoczynkowi i kościołowi. N iestety, nic się nie 
zmieniło, wolnym dniem na rynkach jest poniedziałek. Nawet się 
dńwię, że na ten temat księża milczą. Bardzo mnie też- dziwi a 
jednocześnie boli, że niektórzy notoryczni p ijacy tak nabierają lu- 
• litościwych i wierzących. Mam na względzie tych pijaków, co> 

idą pod kościół z  wyciągniętą ręką, zaś alkoholem od nich 
o kilka metrów, oczy i kolor nosa świadczą o  ich sposobie 

żyda. I mimo to przechodnie im rzucają pieniążki, chociaż wi- 
że nie na chleb będą wydane.

jeszcze o. nowych dowodach osobistych: tak się złożyło, a 
propos nie u mnie jeidnej, że synów moich wpisano niegdyś ir- 

„Iwan" i „Kazimir" Chcemy oczywiście to naprawić. Czy w y
starczy podania na >(JanaM i  „Kazim ierza"? Syn mój zetknął się 
jeszcze z jednym nieporozumieniem. Żonie jego  należy się zwrot 
ojcowizny w zaścianku Użusienio. Są ju ż dokumenty potwierdza
jące. Co z tego, skoro ziemia ta została rozparcelowana dla in
nych lodzi...

Helena MOROZ

Caty szereg aktualnych problemów poruszyła nasza Czytelnicz- 
y fy n  przecież dziś ludzie ty ją  >—  wiarą, (zachowaniem tożsa- 

®°*ci Narodowej, odzyskaniem należnej ojcowizny. Rafy napoty- 
7 °® 03 4eJ drodze są trudne. Pisaliśmy już, że Polak, który w  

wodzie był „Iwanem" wpisuje JW podaniu zgodnie z tyczeniem, 
Jest „Janem" i to przepisy honorują. Doskonale rozumiemy, 
/j*S#okroć będzie to zaletało od dobrej w oli urzędników, wy- 

dowody  osobiste, totet przy odbieraniu ich nalety 
Co a T  ^  odP°w,adaJą złożonemu przez Państwo pódaniu 

“telszv h $Praw kwłVanych ze (zwrotem ziemi prosimy w  Trud- 
*Prawach z konkretami zwracać się do pasze] ekir v  

^ cyin ej, która prowadzi rubrykę „SOS: ziemia".

GEST, KTÓRY NIEWIELE BY KOSZTOW AŁ

sonda û poruszona została kwestia bezpłatnego! 
Pieram t* ^  *ransP °rc*e miejskim ludzi starszych, emerytów. P o l 

mi ' T 1 gest niewiele by kosztował nasz
płacą z« 6 8dyż i tak już teraz starsi ludzie w  zasadzie niej 
zyskatab-f126̂ 2**’ ską<* mają wziąć takie finanse. Uważam, ża  
^euczciwo^ strona moralna, gdyż wiadomo, że maleńka 
tóvr 0Sc. .Pp^oduję większą. Bowiem za przykładem emery- 
stwo; to ni ^ , . ^ 601' które wyciągną wniosek, że drobne kłam- 

nic. Oficjalne zaś pozwolenie bezpłatnego przejazdu lua5». — -j— ^u^nui cui e  u m fia u ie gu  p ize ja zu u  iu-J rszyini upiawomocniłoby to, co i tak ju ż w  życiu istnieje.

nibY drobiazg. Jako człowiek starej daty zastawkę 
Jf2edwojpn10 ^ ^ k ie  w  telew izji) kojarzę z rozwieszanymi w  
kie, jgby ^  klapsydrami (rŚ p ". N ie  daj Boże, oczywi-

wfel tL audycję takie coś spotkało, ale takie skojarzenie- 
"oponuję lfSt. P " Pomyślcie, redaktorzy...

Stefan LEW ANDOW SKI

^ i e h ^ D  Aleksander Rodoman nadal ubolewa, że
** w kołrko Zinowy Wileńskie" odbywają się wtedy, gdy ludzie 

(o 13.30). Pisał o tym do kierownictwa RTV, ale 
"•V owa ^ 4*nel- Tą drogą my również Jut po raz któryś zwra- 

^  113 Prośbę ludzi, którzy czekają na audycję te- 
®̂fliovrt ^  'Polskim. Pan Aleksander oraz Pan W iktor

a« ZWracają uwagę, t e  ostatnio punkty skupu butelek : 
WvT»irty,muJi» butelek po oleju oraz słoików po majo- 

** *kladn llam ^  sprawę w  kilku punktach skupu.. Chodzi o 
który Przeładowane tym naczyniem 1 kile ma partnc

“^ “ ciąłby je kupić. Nasza rodzima plejarnla „sto i" £ 
* dotychczas były sprzedawane butelki po oleju, 

S  u (partnerzy nie mogą dogadać się co do ceny,
■> ęjgi butiki mocno jedrożały). Wszystko w ięc bardzo pro- 

l ®t biznesmen zza oceanu barn tę  sprawę załatwi.
I \y er8ią w  kwietniu za marzec płacimy po 35 kop.
/^bę ^® alu «a  kwiecień, po i50. Zdrożała zimna woda —  i 
(toopos •J0** będziemy płacić 12.60 kop, gorąca —  bez zmian.

*zy*tkle te ceny wywieszone są w kasach oszczędno. 
,CoWzle płacimy za mieszkanie. Ponieważ się zmieniają 

*®*®*iąc je  udokładniać we własnych starostwach.
^V. telefony, za szczere rozmowy na wszelkie życiowe 

u*^f*l *nia w  przyszły poniedziałek (42-79-04).

'Krystyna ADAM OW ICZ

Dziś notariaty wyrosły do 
rangi jednych z  najważniej
szych instytucji państwo
w ych  ,—  jakaż bowiem pry
watyzacja bez notariatów. 
Jesteśmy przy ul. Rinktines 
50 w  gmachu samorządu re
jonu w ileńskiego. Na drugim 

piętrze ulokowało się tu biuro 
notarialne rejonu wileńskiego 
(tel. 75-28-87). Zajmuje dwa 
gabinety: nr 202 i 203. Zna
leźć je  nie jest trudno, bo z 
m iejsca zauważyłem tłum 
cierpliw ie oczekujących 
interesantów. Jakie troski i 
problemy sprowadziły ich tu
taj? Przed tym, niż odpowie
dzieć na to  pytanie, przypo
mnijmy, kto to notariusz, ja
ki ma zakres obowiązków? 
O tóż od dawnych czasów u- 
rzędnik ten sporządza akty 
prawne dot. umów kupna - 
sprzedaży, darowizny, uwie
rzytelnianie i poświadczenie 
dokumentów, sporządzanie 
testamentów itp. W  L itw ie1 i 
nie ty lko biura notarialne 
podlegają Ministerstwu Spra
w iedliwości.

...W  rękach jednej z  ko
biet w idzę plik papierów. O- 
kazuje się, że otrzymała par
celę pod budownictwo indy
widualne i teraz ma nota
rialnie załatwić umowę. Inny 
natomiast petent potrzebuje 
n iezwłocznie przepisać na 
siebie przydzieloną żonie
część prywatyzowanego mie
nia byłego spwchozu.

Korzystając z  okazji zag
lądam do gabinetu. Przyjmu- 
je  starszy notariusz Dalia 
Swirbutiene. Obok je j stołu 
przy maszynie do pisania sie
dzi inna kobieta inspek-
torka Keidosziene. W  sąsie
dnim gabinecie .—  jeszcze 
jeden notariusz L. Szileriene. 
Petentów przez cały czas nie 
brakuje. O to wchodzi 'kobie
ta w  średnim wieku i kła
dąc na stole plik papierów 
objaśnia, że po śmierci mat
ki pozostał własny dom. W  
testamencie dom ten opisany 
został na nią, teraz należy 
wszystko załatwić notarialnie. 
Po zapoznaniu się z przed
stawionymi dokumentami o- 
kazało się, że dom figuruje 
na panieńskie nazwisko ma
tki, a metryki ślubnej brak. 
Kobieta, nie potrafiła nawet 
odipowiedzieć na pytanie, 
gdzie zawarty został związek 
małżeński je j rodziców. M o
żna byłoby zażądać stamtąd 
pisma potwierdzającego. N o
tariuszowi n ie pozostało nic 
innego, jak poradzić intere- 
sahtce, aby się -zwróciła do 
sądu. Po ustaleniu w  trybie 
sądowy n faktu prawnego, 
że właścicielka domu i tes- 
tatorka -  to jedna i ta sa
ma osoba, będzie można 
zwrócić się ponownie do
biura notarialnego.

czasem... niestety. Oto jak 
się zdarza, gdy ludzie we 
w łaściwym czasie nie zadba
ją  o  załatwienie formalnoś
ci. A lbo  też ż  roztargnienia, 
czy z  braku rozeznania kli
ent nie przedstawi jakiegoś 
dokumentu: w yłoży  cały ich 
plifc, z którego połowa jest 
niepotrzebna. A  najważniej
szego brak. Później ludziom 
się wydaje, że notariusz jest 
biurokratą, bo cóż to znaczy 
jakiś tam papierek —  dro
biazg... A le  o  to właśnie cho
dzi, że papierek ten jest do
kumentem, bez którego nie 
da się obejść: nie pozwala 
na to litera prawa. I nie 
jest tu ważne, czy się w ierzy 
człow iekowi na słowo, czy 
nie.

Przyszedł oto pewien rol
nik, żeby sporządzić umowę, 
darowizny czeków inwesty
cyjnych swojej matce. Tym 
czasem nie przedstawił do-

Problemy prywatyzacji
kumentu, potwierdzającego 
pokrewieństwo, a mianowi
cie, kopii swojej metryki u- 
rodzenia. Tymczasem tylko 
z n iej można się dowiedzieć, 
kto jest matką interesanta. 
Daremnie pokazuje notaria- 
szowi dowód osobisty matki, 
gdzie obok innych dzieci 
wpisany jest i on. Przypuść
my, że nikt z  obecnych nie 
ma co do tego wątpliwości. 
A le  bez dokumentu —  .prawo 
nie pozwala. Mężczyzna od
chodzi niezadowolony. Trud
na rada. Każdy by chciał za
łatwić wszystko z miejsca, i 
nie czekać po kilka godzin 
w  kolejce. N a leży  jednak 
zrozumieć, że w  takich w y 
padkach notariusz jest bez
silny. Słusznie czynią te o- 
soby: które przed przybyciem 
do biura najpierw telefonują, 
aby się dowiedzieć, jakie pa
p iery potrzebne są w  każdym 
konkretnym przypadku.

I oto godziny przyjęć się 
skończyły. Teraz można spo
kojnie o wszystkim porozma
wiać. Starszy notariusz Da
lia Swirbutiene po ukończe
niu wydziału prawa Uniwer
sytetu W ileńskiego przez kil
ka lat pracowała jako nota
riusz w  rejonie ignalińskim. 
A  teraz —  tutaj. Dwie po
zostałe pracownice notariatu 
również mają wyższe wyksz
tałcenie . prawnicze i staż 
pracy, W  ^rejonie wileńskim 
biuro notarialne otwarto 
niedawno—  1 kwietnia br.
Z miejsca jednak odczuło sie 
pełne jego obciążenie. Tego 
dnia, na przykład, każdy z 
notariuszy wykonał ponad 
20 usług notarialnych, a pe
tentów przyjęto znacznie wie* I

cęj. Zdaniem notariusza, był 
to zwyczajny dzień. Postano
w iono nawet zrezygnować z 
przerwy obiadowej. Jak na 
razie biuro zajmuje dwa ga
binety, jest tu jednak wyra
źnie za ciasno. Obiecano 
znaleźć niebawem więcej 
miejsca.

Jakież jeszcze sprawy za
łatwia notariat? Jak już za
znaczyliśmy, z  reguły te sa
me, co i niegdyś: zatwierdza
nie umów (kupna-sprzeda
ży), darowizny, testamentów, 
upoważnień i in. Wydanie 
świadectw o  prawie na dzie
dziczenie, zaświadczenie po
twierdzenia autentyczności 
podpisu na dokumentach. O- 
statnio są pewne uzupełnie
nia: obecnie notariat zatwie
rdza znacznie w ięcej umów 
w  sprawie kupna-sprzedaży 
działek ziemi, mieszkań, re
jestruje spółki akcyjne, za
twierdza przekazanie czeków 
inwestycyjnych. Dużo inte
resantów przychodzi obec
nie w  celu zatwierdzenia u- 
mowy W sprawie przydziału 

-parceli pod budowę domku 
jednorodzinnego z gmin w 
Awiżeniach, Rzeszy, Niemie- 
żu, innych podwileńskich 
wsi. |

Wszystkie te usługi są 
płatne. Za zatwierdzenie u- 
mowy w  sprawie nabycia 
parceli należy np. zapłacie 
430 rubli, za potwierdzenie 
Upoważnienia — od 30 do 
210 rubli, za sporządzenie 
testamentu —  110. Jeśli z 
jakichkolwiek przyczyn czło
w iek nie może osobiście 
przybyć do biura, można 
notariusza po uprzednim po
rozumieniu się zaprosić e- 
wentualnie do siebie. Płaci 
się co prawda według pod
wójnej taryfy, ponadto sam 
klient ma zapewnić transport. 
A le  i taka usługą jest prze
widziana.

Nltej podajemy adresy wileń
skich biur notarialnych, ostatnio 
jest Ich więcej. Przypominamy, 
że biuro notarialne nr 1 znajdu
jące się przy ul. Kościuszki 6 
(tel.62-31-28, 22-62-34) obsługuje 
mieszkańców następujących sta
rostw: Senamestijskiej (Starów
k i Wileńskiej), Antokobklej, 
2irmuńskiej, WerkiaJsklej, No-1 

IweJ Wllnl plus takich dziel-1 
| jak Justynlszkl, Szęsz- 
I Paszłlalczlai, Fabian Isz 
| Pilaite, Snlplszki. Z ko- 

nięi— Inowe biuro przy uL Mui- 
tines 5 (koło rynku kwiatowego) 
(tel. 23-03-15, 23-04-10) ma w 
swej gestii takie starostwa: Ba
su, Naujinlnkal, Wilkpedes, Pa- 
nerlu, Lazdynai, Karolinki, Wir- 
szullszkl. Ostatnio też otwarto 
w  Wilnie biuro notarialne nr 3 
przy ul. Sellu 8 (na Zwierzyń
cu). Telefonu na razie nie ma. 
Obsługuje się tu mieszkańców 
dwóch starostw —  zwierzyniec
kiego oraz śródmieścia.

Antom KWIATKOWSKI.
prawnik

nic,
kine,
ki.

Migawki wileńskie



Ław że: krzyż stanął, 
ciąg dalszy nastąpi

P rzewodnikiem naszej 
grupy, w  składzie —  
byłych żołnierzy AK  

Stefana Matusewicza, Kon
stantego Możejki otaz foto* 
reporterki „K .W ." Bronisła
w y  Kondratowicz i autora tej 
publikacji — do byłej osady 
Ławże (sieięowiet Krywańce) 
w  rejonie oszmiaóskim na 
Białorusi, spacyfiikowanej 
przez NKW D  w  nocy z 23 
na 24 lutego 1945 r. był 73- 
letni mieszkaniec ówczesne
go zaścianka Ławże (obec
nie należy on do wsi Jusie- 
liszki) W incenty Jusiel.

Celem naszej podróży ‘by
ło postawienie krzyża w 
miejscu zbrodni, utrwalenie 
tego faktu w  „Kronice pamię
ci", która już w  1991 r. po
ruszyła sprawę tragicznego 
losu niewinnych mieszkań
ców Ławż i znajdującego 
się tu wówczas oddziału AK. 
Mieliśmy także nadzieję na 
uzyskanie nowych faktów 
dotyczących tej tragedii. Do 
tego zachęciły telefony na
szych Czytelników, m.in. w  
związku z dwuodcinkowa. 
publikacią świadka tamtych 
wydarzeń Franciszka Jusiela

z Polski pt. „Ławże: noc nie
zapomnianej zgrozy" („K .W ", 
13— 14 marca br.) oraz kon
kretne wsparcie finansowe 
tej akcji przez wilnian Ste
fana Matusewicza, Halinę 
Szydłowską i je j znajomych. 
Zresztą chyba zgodzicie się, 
że nie wystarcza samych te
lefonów i propozycji, gdy w  
miejscu, gdzie przelała się 
krew  chrześcijańska nie by
ło dotychczas nawet krzyża. 
Kiedyś stał drewniany, ale 
runął.

Stojąc w  miejscu zbrodni 
przypomnieliśmy, jak kaomy 
oddział N K W D  udający 
„w łasowców" w rogów
władzy radzieckiej, po zdo
byciu zaufania mieszkańców 
okolicznych wsi oraz dowó
dztwa oddziału A K  w  pod
stępny, barbarzyński sposób 
wymordował wszystkich mie
szkańców Ławż i stacjonują
cych tam żołnierzy AK . Ura
towany. się jędnostki.

—  W  Ławżach sześć do
mów było —  opowiada W in 
centy Jusiel. —  W  miejscu, 
gdzie stawiacie teraz krzyż 
znajdowały się zabudowania 
braci Ryszarda i Bazylego

Dziadulewiczów. Jeszcze dwa 
lata temu stała tu grusza. 
Zmarniała. Od domów zosta
ły  pod ziem ią tylko funda
menty. Żadnych śladów ani 
po byłych gospodarstwach, 
ani po ich właścicielach. Z 
rodziny Ryszarda Dziadule- 
w icza zamordowano pięć o- 
sób: jego  samego, żonę Jó
zefę oraz. synów: W iktora,
Stanisława, Michała; z ro
dziny Bazylego: jego  i cór
kę Helenę. Z  rąk oprawców 
zginęli: Jan Dziadulewicz, je
go  żona Apna i ich dwoje 
dzieci; Sinkiewicz Hg mąż 
Bronisławy Dziadulewicz, o- 
na sama oraz dw oje dzieci. 
T y le  imion pamiętam. Pa
miętam też, że jeden z ako
w ców  uciekał do naszego 
zaścianka,, ale został schwy
tany i na miejscu zastrzelo
ny. Wszystkich pogrzebano 
w  drugim końcu Ławż, Po
tem ciała zamordowanych 
rodziny przeniosły na cmen
tarz w . Onżadowie.

W  1946 r. przyjeżdżał tu
taj jakiś człowiek, zbierał 
dane, mówił, że ci, którzy 
m ordowali będą za to odpo
wiadać. C zy  tak się stało, nie

wiem.
Dla lata temu przyjeżdżał. 

do Ławż ktoś z władz z  Osz- 
miany. Jakoby m ieli zamiaii 
pomnik postawić. M ów ili, że 
upamiętnią tutejszą zbrodnię 
aż w  Katyniu...

Pacyfikacja Ławż była 
prawdopodobnie częścią skła
dową szeroko zakrojonej ak
c ji N K W D  w  zwalczaniu AK . 
Potwierdza to fakt podany 
przez Konstantego Możejkę. 
Otóż na następny dzień zo
stali zabici przez ten sam 
oddział akowcy Aleksander 
Stankiewicz z Mikuliszek, 
Piotkowicz z-Biec Lun i in.

Helena Paszikiel z  Oszania- 
ny, była mieszkanka Onża- 
dowa, poinformowała, że 
przed kilku laty miała stycz
ność z komisją z Grodna, 
która interesowała się spra
wą Ławż. Jak twierdzi, na 
własne oczy widziała specja
lny komunikat dowódcy o 
nazwisku, jeże li ją pamięć 
nie myli, Bielunko do ̂ sekre
tarza K C  KiP Białorusi Pono* 
marienki. Zapamiętała frag
menty tęgo  dokumentu: że 
w  Ławżach zlikwidowano 
grupę AK , którą dowodził 
M ichał M ikuć s. W itolda, 
ur. w  1923 r., miał jakoby 
ps. „W yszcz", czy też „Ja
rema"; że akow cy mieli łą
czność z  W ile jką ; że zginę
ło  50 akowców  i 25 miesz
kańców Ławż.

C o się tyczy cywilnych 
mieszkańców tej osady: mę
żczyzn* kobiet, dzieci, osób, • 
które przypadkowo tam sie 
znalazły, jest t© liczba wyra
źnie zaniżona. Ponadto pani 
Helena zapamiętała nazwis
ko jednego akowca poleg
łego  w  walce: Bolesław Sy- 
monowicz ze wsi Szyrwi, od
leg łe j 6 km od Ławż.

Helena Paszkiel jako n 
letnie dziecko była w jyJ 
żach na drugi dzień po J  
sakrze. Pamięta, że eakaj 
dziści z  .początku próbuj 
wrzucać do jam trupy ^  
rdowanych razem z załfihj 
i spalonym bydłem. ,,Co i 
bicie?!" —  na to 
zgromadzonych ludzi 
chali swej czyimości Jaj 
ofiar ich bliscy w  nocy ^  
wozili na cmentarz w On, 
dowie. Czy wszyscy^jffl 
tam pogrzebani, czy nikt 
został w  jamach w  Ławża 
nie wiadomo.

Być może doczekamys 
.odpowiedzi na te i inne 
tania w  toku prac 
nych z wzniesieniem tg 
pomnika przez Grodzież 
Obwodowy i Oszmiański 
jonowy Oddział Związku 
laków na Białorusi, o czym 
poinformował Franciszek 
Litwinowicz, wiceprezes Osz- 
miańśkiego Oddziału ZPB. z 
tą nadzieją prosimy Czytel
ników „K . W / ' o dalsze po
dawanie znanych , im szcze
gó łów  tej tragedii.

Jerzy SURWRO 
N A  ZDJĘCIACH: tutaj rott*. 

rała się tragedia Ławż; po li
tach znowu stanął krzyż, łjn 
razem z napisem upamiętniają

cym to miejsce I ofiary zbrodni; 
Wincenty Jusiel.

Fot. Bronisława Kondratowicz

0 śnie i bezsenności
Pies bez pożywienia może prze

żyć 24 doby, ale ginie już po 5 
dobach bez snu. A  co oznacza 
bezsenność dla człowieka?

Bezsenność najczęściej powodu
je  ‘ nerwica, inaczej mówiąc —  
zachwianie równowagi nerwowej. 
Nerwica może być wynikiem 
przedłużającej się sytuacji kon
fliktowej lub zbyt dużego napię
cia nerwowego. Dlatego właśnie 
należy leczyć nie bezsenność, 
lecz dolegliwości, które ją po
wodują. Gdy udaje się znormali
zować działalność systemu nerwo
wego pacjenta, jego sen sam 
przez się wraca do oormy.

Fizjologia i rola snu w  życiu 
człowieka dotąd nie są do koń
ca zbadane. Prawdopodobnie sen 
jest najbardziej niezbędny dla 
mózgu, który stanowi coś w  ro
dzaju komputera zawierającego 
ogromną ilość informacji. Nasz 
mó&e podczas snu odłącza się od 
sygnałów świata zewnętrznego, 
by się zregenerować i  przetwo
rzyć przyswojona w  ciągu dnia 
informację. W  czasie snu wyda
rzenia dnia poprzedniego prze
chodzą w  tzw. pamięci krótko
trwałej do długotrwałe!. Sen by
wa „powolny1* i „szybki**. W  
czasie „szybkiego" snu widzimy . 
sny. „Szybki" sen powtarza się 
periodycznie co godzinę lub oół- 
torej —  w  sumie stanowi około 
20 proc. przespanego czasu. A  
wiec śnimy w  ciągu nocy 4—r5 
razy. niestety, większości snów 
po obudzeniu sie nie pamiętamy.

Większość ludzi dorosłych od
czuwa niczym nie umotywowa
ny strach przed bezsennością. Z 
przerażeniem wspominają oni 
bezsenność „sytuacyjną**, którą'

przeżyli z  powodu jakichś przy
krości, konfliktów, kłopotów. Je
żeli zbyt dużo uwagi udziela się 
„sytuacyjnej bezsenności", może 
ona trwać bardzo długo, nawet 
po znormalizowaniu się sytuacji, 
która tę bezsenność wywołała.

Jak walczyć z  bezsennością? 
Leki nasenne należy stosować 
tylko w  wyjątkowych wypad
kach. Środki nasenne działają
tylko przez 10— 14 dni, po czym 

organizm się przyzwyczaja i prze
staje na nie reagować. Poza, tym, 
sen wywołany przez Idei nie jest 
ani tak cenny, ani tak skutecz
ny jak naturalny. M ało tego, 
senność i ociężałość spowodowa
na lekami nie opuszcza człowie
ka i w  ciągu dnia.
- Ludzie cierpiący na bezsenność 
powinni więc rezygnować ze  śro
dków nasennych na rzecz auto
sugestii. N ie  chodzi tu nawet o 
liczenie owiec, lub liczenie do 
dziesięciu tysięcy. N ie  należy też 
zmuszać. się do zaśnięcia na si
łę, zamęczać się argumentami, 
że „jak w  tej chwili nie zasnę, 
to jutro rano nie będę mógł się 
obudzić, przez cały dzień będę 
zmęczony, ospały i zamęczy mnie 
ból głowy". N ie, wręcz odwrot
nie, należy użyć względem snu 
następującego podstępu. Skoro 
nie udaje się nam zasnąć, zre
zygnujmy z męczących prób i 
postanówmy —  nie będę spal 
tei nocy, poświęcę ją  na przyje
mne wspomnienia lub na obmyś
lanie iakiejś zwariowanej idei. 
Sen jest przekorny, gdy przesta
niemy go przywoływać, ogarnie 

t nas nagle i niespodziewanie, o  
czym się przekonamy dopiero ra
no —  po obudzeniu się.

Istnieją także ćwiczenia zdol
ne przywołać sen. Ćwiczenie pie
rwsze: przykładamy do potylicy 
drewniany wałeczek a  długości 
70 cm i średnicy 20 mm i ta
czamy go po potylicy (w  górę, 
w  dół). W  czasie wykonywania 
tego ćwiczenia pochylamy gło
w ę 2^* w  lewo, w  prawo i  do 
tyłu (30 razy).

Ćwiczenie drugie: leżąc w  łóż
ku wykonujemy stopami nastę
pujący ruch —  podciągamy je 
do 'siebie, następnie odchylamy 
od  siebie (50 razy).

A  najlepszym naturalnym śro
dkiem nasennym jest szklanka 
ciepłego mleka, które należy w y
pić tu i przed udaniem się do snu. 
M leko nie tylko pomoże nam za
snąć, lecz te i przedłuży głęboki 
i zdrowy sen. Dobranoc

Marcelina SARGUMlENE

„Kiej jo se zaspiwom 
u wirchu samego1

—  słowa jednej z  góralskich 
śpiewek. W iln ianie usłyszą ją  w 
nowej suicie Górali Żywieckich 
w  wykonaniu Polskiego Ludowe- 
go Zespołu Pieśni i Tańca „W i
lia'- 3 M A J A  BR. O  GODZ. 15 
I  19. A  więc, w  najbliższą nie
dzielę „W ilia " wystąpi dwukro
tnie. N A  SCENIE WILEŃSKIEGO 
PAŁACU KULTURY W SPÓLNO
T Y  Z W IĄ ZK Ó W  ZAW O D O 
W YC H . Na program koncertu o- 
prócz wspomnianej powyżej su
ity, złożą się inne —  regional
ne beskidzkie, kaszubskie, 

szamotulskie, lubelskie tańce i 
piosenki. Odnowiony i wzboga
cony —  Obrazek W ileński. Po
lonez. Mazur. Kujawiak. Oberek.

I Krakowiak. Będą też pieśni pa
triotyczne oraz niewykonywane 
jeszcze przez chór — ufwny 
Chopina i Moniuszki...

Artyści oraz dyrekcja zeqx>h 

pragną uczcić przez tai trady
cyjny wiosenny koncert „Wilii 

—  kolejną rocznicę KONSTY^ 
CJI 3 M A J A  oraz DZIEŃ MAT- 

KL
Alina LASSOTA

N A  ZDJĘCIU: czar ta*8 1

pieśni polskiej popłynie *  ^
dzielę  również ze szczytu ^

ry Bouffałowej.

Fot. Bronisława Kondrata**1

29 kwietnia 199& r. *tr.

Na tropie zbrodni NKW D
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wykonując żadnej pracy praktycznej, nie 
przebywając dłużej niż pół dnia w  jakim
kolwiek przedsiębiorstwie, w  ciągu ca
łych 15 miesięcy potrafił prowadzić spra
w y  państwa. Kiedykolwiek, spoglądając 
wstecz będziemy podziwiali zdolności aro
ganckiego przywódcy rządu w  tym zakre
sie, aby bez mrugnięcia okiem narzucać 
swój. brak kompetencji i błędy Innym"...
, +  Z  poczty redakcyjnej: „28 marca do 
naszego domu przyszedł młody mężczyzna, 
który zbierał podpisy w  sprawie odwołania 
deputowanego W . Andriukaitisa. Powie
dzieliśmy, że nie podpiszemy, gdyż apro
bujemy stanowisko deputowanego i po
pieramy go. A le  czy to wypada chodzić 
po domach, sporządzać spisy? Takie postę
powanie budzi podejrzenie, że Sajudis re
jestruje ludzi, którzy myślą inaczej"... 

Kwestię odwołania deputowanych ko
mentuje deputowany do Rady Najwyższej, 
przewodniczący komisji mandatów i ety
ki Nikołaj M iedwiediew:

„N ie  wolno zbierać podpisów w zakła-
„  j  lBJ  dzie, gdyż trzeba tam pracować, nie zaś
masy. Liście, liście, Uście... Po- politykować. N ie  wolno zbierać podpisów 

driatojł gazety, Wóre przywędro- w  szpitalu, gdyż człowiek tam się leczy. 
Utrfy Całe ich stosyI A  nazwy, N ie  wolno zbierać ich również w  koście- 

1 wileńska, kowieńska,- wilka wiska, te, gdyż tam. trzeba modlić się do Boga. 
ajytuska, birżajska, to różne Można to czynić na ulicy, w  siedzibach 

f^^uilenos, rytai, laikai, tiesos, to rucbów lub partii. Musi być jasno napi- 
r.tttóe i owakie, poczynając od „Re- ,sane dlaczego agituje się na rzecz odwoła- 
fej«Tomkusa i kończąc na „Opozy- ńia deputowanego. Tyiko w  ten sposób 
rwiewicziusa. Wertujesz, wertujesz, może być wyrażona swobodna wola. 
r" crytasL Wydaje się, że nigdy tego G dy zebrano wystarczająco podpisów, 
PSńrtyg a nastrój jest coraz gorszy, trzeba stworzyć móżłłwość wypowiedzenia 
CLtt pogłębia Się..; Lektura gazet Ute- się publicznego, w  telew izji obu opozycyj- 

kończy się paroksyzmem bó- nych stron: i tym, którzy zbierają podpisy

li£lUVOSAIDAS
. „ i  .  inneso wydania („Draugas" 

|pjjedfl» r j publikacji Wytautasa 
,7 W  ^  pozbyć się prostactwa". 
Ąjtfertasa publicysta mieszkający
p  oto o "
• ̂ “SmKWelny nastrój wprawiają 
F J S P m S * !  “ 4cle- ^  zaczyna-
r  “L u b e  wyd*Je I s  że Disd7  nle ,
gfJ* S ą  z tej szeleszczącej, sięgają- I

Ezawsże kończy sfę paroksyzmem bó- 
Bofe, na Litwie nie ma inteligencji... 

miejsce, chopiażby tej, którą czytamy, 
jj jicyi' piśmienni parobkowie, krzyk - 

kobiedny. Przezwiska, prostackie, i  
słowa...’ Czy tej samej myśli nie 

i wyrazić w bardziej uprzejmej for*

ni trochę nie ustępują swym współpra
ca redaktorzy. W  gazetach roi się 

pzeróżnych oświadczeń, sprostowań, 
listów otwartych. Czy wyskok 

: rozgorączkowanego osobnika, os- 
1 nawet oszczerstwa, docierające 

i redakcji, muszą znaleźć się na łamach 
1 Potrzebna jest selekcja, aby z  wy- 
periodycznego, którego celem jest 
cja i wymiana przemyślanych po- 
. nie zrobiło się coś nieprzyjemnego. 
Bnizm pozostawił na Litwie okropne 
Zyde toczyło się tam w  przeciwnym 
iu niż na wychodźstwie. Tu też mie- 
niezbyt wykształconych robotników 

*toydi rolników, ale w zetknięciu się 
jWigencją nabierali oni kultury. Jak 
*Tdaj«, aa Litwie duża część intefłigen-l

w  sprawie odwołania, i samemu deputo
wanemu. Ndeoh ludzie posłuchają i doko
nają .wyboru''.

• +  W  sobotnim numerze gazeta zamieś
ciła rozważania Broniusa ęienzelisa na te
mat ostatnich trzech lat życia L itwy w  nur
cie burzliwych wydarzeń powstawania 
wielopartyjnego systemu. Na zakończenie 
autor publikacji dochodzi do wniosku: 

„W yobrażam  sobie taki scenariusz w y
darzeń 13 stycznia 1991 t . A . Terleckas 
zastawia różne sidła przeciwko rządowi 
Litwy. W  akcji Ligi uczestniczą również 
chłopaki W , Iwanowa. Można ich było zo
baczyć również przy „domkach głodują
cych" urządzonych przez A . Terleckasa. 
Cel obu tych zgrupowań był jeden —  oba
lić rząd K. Prunskiene. N ie wątpię, że M. 
Burokewiczius w  swych • sprawozdaniach 
Moskwie działąnia A . Terleckasa podawał 
jako swoją zasługę 1 przekonywał, że na 
Litwie dojrzała już sytuacja rewolucyjna 
i że ludzie pragną powrócić do składu im
perium.

m t--------—  - • -------o — Te nastroje, widocznie ' utrwalił szturm
_ °  f.esu. fdążyła zrównać parlamentu 8 stycznia. Cokolwiek mówi te-
_w o o «i myślenia i postępowania raz A . Terleckas, powinien wziąć na sie- 
to nrJu Szkoda; prze- bier część odpowiedzialności za później

bvii b ,^e i^eligencji, byli przelaną krew. Faktycznie A . Terleckas i 
muniści, jednakże wszyscy y/ Kranów działali zgodnie i natchnęli M. 

(wzewizmem i  dotychczas Burokewicziusa i jego  kompanię do przygadujący.
*  nncy i u i śpieszenia' wydarzeń. Jednak KPL (KPZR)
1591 t I i  1rauLIozpoezął ^ grud-v nie zrozumiała, że krytykować rząd i par- 

‘ lak miwh * trwał kilka dni, lament nie oznacza wyrzec się idei nie
bo w hn* j  T wizytówkę, wskazują- podległości Litwy. To był ich decydujący 

7 dniach jest autorem wszy- ■ ■‘ amiearfcl—  E T  waty- błąd.
oszczerstw, przeciwko Samodzielna KPL dalej się rozpadała. To

tep ii
®i iak czimtll t.

oczywiste. Opuściły ją osoby, które wstą-
J a k w oczłtcn caie- p iły  do je j szeregów dla własnej korzyś- 

“ di dziennikarze strąj- cl. Teraz przynależność do KPL nie tylko
r^  B S l  I00** tylko wróg albo 

Wm T ?  *l®menty —  wrogość 
jest produktem partii- 

*  tó J Ł  “ tomiast?  T T ! " 1 f e Ł t y  nie
'̂ ksnej Litwy*1 warstwach

f l E S A
15 9 edlmlnasii W agnoriusa  

łJ o  t ta S ? 7, zepchnąć go l 
go zaułka. Kto bedziezaułka. Kto będzie

WYlieU,?" i
^  j  wyłuszcza sw ó j1

"■> (23 Ł kiyzywi rządu G. 
|  kwt« » ‘a). Na zakończenie

nie pomogła wspinać się po szczeblach ka
riery, ale i przeszkadzała. W ycofali się t ó - 
wnież stronnicy KPZR, osoby obojętne 
wobec polityki. Powstała DPP Litwy pra
w ie nie miała byłych funkcjonariuszy. 
Jest w  niej obecnie wielu nowych ludzi, 
którzy w  okresie stagnacji byli dalecy od 
polityki lub aktywnie przeciwstawiali się 
totalitaryzmowi.

W ielopartyjnego systemu nie tworzy się 
niszcząc inne partie* (jedną formę totalita
ryzmu zastępuje się inną). Gdyby kłoś mi 
udowodnił, że kierownictwo DPP Litwy 
było narzędziem Moskwy —  niezwłocznie 
wycofałbym się z  jej szeregów 1 życia po
litycznego"...

»  "s a g , G. Wagno-
*>zy«tkie te os- 

L, S « r 7 ° wuMc |e... opozycji. 
C W S c f  W  Ulwy,

&  *«iy«rv • Bank Litewski, 
l  0oHł^ e 8̂t ludzie, nie

7 iegt to cał-
l ^ I ^ U a ł  * u lelewłzJl Pre* 

opozyc|“ ' r“ - iJJ2*“ »twown i antyko- 
. .  reformom, desta-

IS ł tylko sami

RSSPU BL1K\
„Do kosmosu z nieżyjącym dokto

rem"... Dalia Jazukewicziute o  problemach 
leczenia na Litwie ludzi psychicznie cho
rych (22 kwietnia).

„Fala antypsychiatryczna zapewne osią
gnęła na Litwie apogeum. Prawie wszyscy 
praktykujący psychiatrzy telefonicznie, li- 
'śtownie i słownie otrzymują pogróżki roz
prawienia się. OUwy do ognia dolała rów
nież utworzona przez Stowarzyszenie Obro
ny Praw Człowieka inicjatywna grupa rfHHji ‘•oflairy ń sami ny rraw ^ziowieiea inicjatywna grupa ,joa-

m  ^nink' musi praco- dania przestępstw psychiatrów". Na spot-
IStetf* j okrążenia, a do kaniu członków tej grupy z psychiatrami 

brakuje ̂ pełno- H

'ISj! 15 przyrzekał do-
ref6nny goepo-

tej grupy z psychiatrami 
Kownie nie było żadnej zgodności, nie 

przyjęto żadnych konstruktywnych uchwał...
Miesiąc temu policja przywiozła do W i

leńskiej Kliniki Psychiatrycznej pozostająj
.^i j^.. 8°*podarkę. Po 15 cego pćxi śledztwem E. DwinSkicha, który 

•i8 i»»^^C2n'e szkodnl- wymordował swa rodzinę —  zabił babcię. 
re*°nnom i sta- matkę i tylko ojciec zdołał cudem alę ura- 

S  i '‘•Jmió^/^y^olwiek będzie- tować. Umieszczono go na wydziale ogól- 
łdoin ?^° premiera w bi- nym — nie ma ani apecjalnych sal, ani 

gdy nigdy nie ochrony. Poprzednio takich osobników wie

ziono do specjalnego szpitala w Czemlacho- 
wsku w  obwodzie kaliningradzkim. Rów
nież teraz w  Czerniacbowsku pozostaje na 
leczeniu 60 psychicznie chorych przestęp
ców  z Litwy. Połowę z nich stanowią mor
dercy, którzy zabili, po 3— 4 osoby. Nasze 
Ministerstwo Zdrowia zawarło umowę ze 
szpitalem w  Czemlacho wsku i płaci za u- 
trzymanie swych pacjentów. Sytuacja w 
szpitalu, który zasłynął na cały świat z  te
go. że przymusowo leczono tu również 
w ięźniów politycznych, nie cierpiących na 
choroby psychiczne, uległa znacznej zmia
nie. Podlegający bowiem poprzednio M ini
sterstwu Spraw Wewnętrznych szpital obe
cnie został przekazany do gestii Minister
stwa Zdrowia. W  1989 roku przebywała tu 
grupa ekspertów USA. Po tej wizycie na 
terenie szpitala zniknęły owczarki, ogro
dzenia z drutu kolczastego, wieże wartow
nicze z karabinami maszynowym^

Obecnie w  szpitalach psychiatrycznych 
typu ogólnego przymusowo leczy się około 
70 osób, które popełniły bardzo ciężkie 
przestępstwa i są niebezpieczne dla społe
czeństwa, szpitale natomiast są do tego 
całkowicie nie przystosowane. Dlatego psy
chiatrzy zwrócili się do Ministerstwa Zdro
wia prosząc, aby wywieźć tych chorych 
albo do Czemiachowfika, gdzie nie odma
wiają ich przyjęcia, aibo pośpiesznie utwo
rzyć na Litwie specjalny szpital typu w ię
ziennego. Chciano taki specjalny wydział 
uruchomić w  Rokiskim Szpitalu Psychia
trycznym, ale po protestach społeczeństwa 
rejonu nie ^realizowano tego zamiaru. M i
nisterstwo Zdrowia nie decyduje się prze
dłużyć wyłącznie z własnej inicjatywy u- 
mowy ze wspomnianym szpitalem w  ob
wodzie kaliningradzkim. Apel psychiatrów 
ministerstwo przekazało rządowi, rząd prze
słał go do RN, RN  natomiast do Komitetu 
Obrony Praw Człowieka. N ie podjęto żad
nych uchwał. Lekarze i  ich pacjenci ży
ją  w  ciągłym zagrożeniu i  obawie razem 
z  przestępcami, których pilnują 60-letnie 
sanitariuszki"...

rp  Z  rosyjskiego wydania „Respubliki" 
(21— 27 kwietnia) pióra Audriusa Kutrewi- 
cziusa.

Agencja BNS podała, że ogólne zebra
nie oficerów dowództwa i zarządu Floty 
Bałtyckiej przesłało depeszę pod adresem 
zjazdu deputowanych ludowych Rosji, do
wódcy zjednoczonych sił zbrojnych W N P 
marszałka J. Szaposznikowa i dowódcy
marynarki wojennej W N P  W . Czemiawi- 
na, w  której proponuje się zjazdowi de
putowanych ludowych Rosji, aby dokonał 
oceny „prowokacji politycznej Litwy, po
legającej na aresztowaniu i bezprawnym 
zatrzymaniu pułkownika I. Czernyoha". 
Zebranie to (..'.) zażądało, aby przewodni
czący parlamentu W . Landsbergis publicz
nie przeprosił Rosję- i je j obywatela I. 
Czemycha. Proponuje się również wprowa
dzenie patrolowania pojazdami opancerzo
nymi w  tych miejscowościach Litwy, gdzie 
dyslokowane są jednostki wojskowe WNP. 
Poprzez takie patrolowanie pragnie się ob
ronić honor i godność obywateli Rosji.

W yjaśniły się pewne szczegóły rozmów 
między W . Landsbergisem i dowódcą Pół
nocno-Zachodniej Grupy Wojsk generałem- 
pułkownikiem W . Mironowem. „Prawda" 
napisała, że W , Landsbergis w  charakterze 
kaucji za uwolnienie I. Czemycha zapro
ponował „przekazanie Litwie paru czoł
gów".

+  Z oświadczenia doc. I. Czepiene, kie
rowniczki wydziału finansów i kredytów 
UW, skierowanego do Rady Najwyższej 
Litwy:

,JL zatroskaniem konstatujemy, iż rząd 
kontynuuje politykę nihilizmu prawnego, 
ignorowania ustaw ekonomiki. Polityka 
gospodarcza przekształcona została w sfcu- 
,żącą polityki, przy czym polityki populi
stycznej. Owoce tego widoczne są w  ży
ciu codziennym w dowolnym przedsię
biorstwie, dowolnym mieście i wsi. Zbliża 
się kryzys w  przemyśle i rolnictwie, banki 
państwowe znalazły się na skraju bankru
ctwa.

Rada Najwyższa nie powstrzymała nie
zgodnych z prawem działań rządu, niele
galnego wykorzystania środków budżeto
wych i państwowego funduszu walutowe
go, niekontrolowanej działalności giełd to
warowych. nielegalnego wykorzystania 
prywatyzowanych obiektów oraz znacz
nych środków państwowych w interesach 
.wąskiej grupy biznesmenów.

Rząd nie dysponuje naukowo uzasadnio
ną strategią ekonomiczną i taktyką, z 
wielkim opóźnieniem sporządził program 
priorytetowych kierunków i nawet nie 
przygotował programu, zmiany struktury 
gospodarczej oraz pokonania kryzysu.

Rząd świadomie wybrał liderowanie w 
podnoszeniu cen na towary, motywując to 
potrzebą obrony naszego rynku towarowe
go oraz tyczeniem ściągnięcia towarów z 
innych państw. Z całą odpowiedzialnością 
oświadczamy, że taka polityka jest niewy
kwalifikowana, krótkowzroczna i zgubna 
dla Litwy. W  wyniku tego znacznie stra
ciły na wartości oszczędności mieszkańców.

powstał wielki „głód" gotówki i zasobów 
kredytowych. Dziś winę za to wszelkimi 
możliwymi i niemożliwymi sposobami rząd 
ulsłłuje przerzucić na Bank Litewski. Z 
powyższych przyczyn zakłócony został zbyt 
towarów, ostatecznemu zachwianiu uległa 
sytuacja finansowa przedsiębiorstw, pow
stały olbrzymie, dotychczas niesłychane 
wzajemne zadłużenia przedsiębiorstw. Naj
bardziej jednak niebezpiecznym skutkiem 
jest nieuchronny wzrost bilansu płatniczego 
Litwy, Innymi słowy —  wzrost zadłużenia 
wobec krajów W NP. Za te długi wypad
nie jeszcze płacić olbrzymie odsetki, które 
mocno obarczą nasz budżet. Spłacenie tych 
długów wymagać będzie znacznych sum 
walutowych lub dostaw towarowych"...

LIETUVOSjrytas
+  W  nr z 22 kwietnia —  dwa spojrze

nia na reformę prawną, która odbywa się 
na Litwie.

„Nihilizm  prawny nasila się co dzień" —  
uważa prodziekan wydziału prawa UW  
Waleńtinas Mikelenas,
. —  N ie  wiedzieliśmy koncepcji reformy 
prawnej, dlatego trudno oceniać je j prze
bieg. Gdyby została przygotowana poważ
na koncepcja, na pewno byłyby przewi
dziane jej etapy ł terminy wykonania. Te
go nie uczyniono. Pracuje się po trochu 
w różnych dziedzinach, lecz brak systemu. 
Dlatęgo czasami przyjmuje się nowe usta
wy, a tymczasem wystarczyłoby wprowa
dzić zmiany do już istniejących.

Przeraża mnie nasilanie się nihiliznm 
prawnego. Za czasów sowieckich nikt na 
prawo nie zwracał uwagi i to największe 
zło. Lecz i teraz się zdarza: przyjmuje się 
ustawę, a następnego dnia zapomina się, 
że takowa istnieje. Znowu pracuje się nad 
nową ustawą, inaczej regulującą sprawy. 
Ustawy stają się niezgodne ze sobą. Gdy 
ustawy nie są stabilne, przede wszystkim 
cierpią nasi ludzie. Niestabilność ustaw e- 
konomicznych hamuje również inwestycje 
zagraniczne. Jeszcze jedna bieda: ustawy 
przyjmuje się pośpiesznie. A  przecież pra
wo reguluje stosunki ludzi. Jeżeli nie bę
dzie odpowiedniego prognozowania, każda 
z jejgo norm, każdy artykuł może spowo
dować takie skutki społeczne, których nie 
da się naprawić nawet w  ciągu kilku lat...

„Dobra ustawa czy zła, ale szanować ją 
trzeba" — uważa przewodniczący ustawo
dawczej komisji parlamentarnej Jonas Pra- 
piestis.

„Najtrudniejsze w  tej reformie prawnej 
jest to, że wszyscy powinniśmy się przy
zwyczaić szanować ustawy niezależnie od 
tego, jakie są. To niełatwa sztuka. Nawet 
rząd w  toku przyjmowania poszczególnych 
swych uchwał lub rozporządzeń wielokro
tnie „stawał w kącie" w Radzie Najwyż
szej z powodu braku szacunku do ustaw.

Obecnie są ciężkie czasy szczególnie dla 
prawników. Lawina nowych ustaw wyma
ga prawidłowego ich pojmowania oraz po
siadania dość odwagi, by zawsze być pryn
cypialnym. T o  niełatwo, gdyż obecnie mo
dny jest pogląd, że prawnicy wykonywali 
ustawy władzy okupacyjnej, należeli do 
partii komunistycznej i w  ogóle są do ni
czego, że są winowajcami niemal wszyst
kich obecnych kłopotów. Niby ustawy mo
gły rozstrzygnąć problemy gospodarcze, 
społeczne, kulturalne i inne, których w ok
resie reform nie sposób uniknąć. Jeżeli ro
dzina; kościół nie zaszczepiły człowiekowi 
cnoty, miłości do bliźniego, to prawnicy 
nawet środkami „chirurgicznymi" —  kara
mi kryminalnymi —  nie uczynią cudu"...

Proponujemy też kilka informacji z tej 
gazety.

+  Bank „Litimpeks" za 143 tys. rubli 
nabył w  Kowieńskim Wojskowym Zakła
dzie Remontowym transporter opancerzony. 
Pracownicy banku są zadowoleni: dobrą 
rzecz kupili za niewielką cenę — maszyna 
może pływać, jechać po dowolnych dro
gach. Wewnątrz transportem znajdują się 
cztery półtorametrowe kasy ogniotrwałe. 
Może się tam zmieścić blisko 15— 20 milio
nów rubli. A  może — litów.

Po sprawdzeniu maszyny przez starszego 
komisarza zarządu policji drogdwej R. Ole- 
kę i komisarza L. Suslawdcziusa wyjaśniło 
się, że transporter opancerzony nie odpo
wiada poszczególnym wymaganiom". Prze
widuje się, że transporter opancerzony bę
dzie obsługiwał filie banku w Mariampo- 
lu, Utenie, Ukmerge, a po Wilnie (prawdo
podobnie już od lata) będą jeździły za
mówione w  jednej z firm austriackich spe
cjalne inkasacyjne mikroautobusy".

„Białoruś zamknie granicę" „Rząd Biało
rusi zamierza jeszcze w  bieżącym roku za
mknąć granicę z Łotwą i Litwą. Agencja 
„Interfaxs" zsyłając się na źródła w rzą
dzie Białorusi donosi, że mechanizm prze
kroczenia granicy będzie działał zgodnie z 
normami przyjętymi w stosunkach między 
suwerennymi państwami.

Budowę punktów celnych na granicy 
białorusko . łotewskiej i białorusko • lite
wskiej planuje się rozpocząć w najbliższym 
czaslf, Och rena granicy będzie kosztowała 
Białoruś mniej wlęce| miliard rubli"...

Przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

W



Ustawa Republiki Litewskiej 
O zaopatrzeniu mieszkańców 
w pomieszczenia mieszkalne

nia na kolejkę, dopuścili się wy
kroczeń przeciwko prawu, w 
związku z czym obywatel niesłu
sznie wpisany został na kolejkę;

5) na kolejkę dla uzyskania 
pomocy państwowej wpisani zo
stali bez podstawy prawnej;

Artykuł 17. Treść podania w 
sprawie otrzymania pomocy pań
stwowej 

Obywatel, chcąc otrzymać po
moc państwa, pisze podanie we
dług ustalonego wzoru, w  któ
rym wskazuje: skład rodziny, da
ne o posiadanej powierzchni mie
szkalnej) formę pożądanej pomo
cy państwowej oraz inne dane 
według wzoru podanego w  za
łączniku 2. Podanie ma być pod
pisane przez wszystkich pełnolet
nich członków rodziny, jak też 
tymczasowo nieobecnych.

'Do podania należy załączyć 
ankietę według wzoru, podane
go w  załączniku 3 tej ustawy. 
Ankietę wypełnia i podpisuje pe- 

. tent. Dane ankiety sprawdza i 
zatwierdza ją  właściciel pomiesz
czenia mieszkalnego lub upoważ
niona przez niego osoba. Jeśli 
życzy sobie być wpisanym do 
kolejki osób korzystających z 
pomocy socjalnej.do podania ma 
załączyć dokument potwierdzają
cy, że należy d o ' iei ka
tegorii osób. Jeśli obywa
tel przybył z innego miej
sca zamieszkania, w  którym był 
wpisany na kolejkę dla uzyska
nia pomocy państwowej, ma za
łączyć dokument wskazujący na 
to-, jak długo był w  tej kolejce 
w  poprzednim miejscu zamiesz
kania.

Za wiarygodność danych, prze
dstawionych .w podaniu i  ankie
cie odpowiada petent. Za wiary 
godność przedstawionych w  an 
k iede danych odpowiada rów 
nie/, urzędnik, który ją przyjął 

Artykuł 18. Rejestracja oby 
watell, ubiegających się o  po
moc państwa 

Obywateli, którym przysługuje 
prawo do pomocy państwa, reje
strują i udzielają im pomocy sa
morządy według miejsca zamie
szkania.

(Początek patrz w  nr. poprze
dnim)

Po otrzymaniu podania oby
watela organ zarządzania samo
rządu rozpatruje je  w  terminie 
miesiąca i  podejmuje decyzję — 
zarejestrować, czy też nie oby
watela dla uzyskania pomocy 
państwowej.

Zarejestrowane osoby wpisywa
ne są do księgi rejestracji oby
wateli, którym przysługuje pra
wo pomocy państwowej w  zao
patrzeniu się w  pomieszczenia 
mieszkalne Książka ta ma być 
ponumerowana, zszyta i  zatwfer- 
tizona podpisem mera zarządu 
samorządu, kierownika lub wój
ta.

Księga rejestracyjna jest do
kumentem ścisłej sprawozdawczo
ści i nie może zawierać nieuzasa
dnionych poprawek. Wszelkie 
zmiany danych, przedstawionych 
w  podaniu i ankiecie, mających 
wpływ na ustalenie kolejności, w  
tym również pożądaną formę po
mocy państwowej, są odnotowy
wane w księdze rejestracyjnej. 
N a  każde podanie obywateli, 
wpisanych do księgi rejestracyj
nej, zakłada się osobne akta, w  
których przechowuje się niezbę
dne dokumenty.

Samorząd po zarejestrowaniu 
obywatela, któremu ma być u- 
dzielona pomoc państwowa, in
formuje go o tym na piśmie. W  
tym samym trybie informuje się 
również, jeśli obywatel nie zo
stał zarejestrowany. W  zawiado
mieniu mają być wskazane mo
tywy odmowy rejestracji.

Spory w  sprawie odmowy za
rejestrowania obywatela dla o- 
trzymania pomocy państwa roz
strzyga się w  trybie sądowym.

Artykuł 19. Kolejk i obywateli 
na otrzymanie pomocy państwa

Dla otrzymania pomocy państ
wa tworzy się dwie kolejki.

Do pierwszej kolejk i wpisuje 
się wszystkich obywateli, którzy 
zgodnie z  art. l l  niniejszej usta
w y  mają prawo do pomocy pań
stwowej i pragną zaopatrzyć się 
w  pomieszczenia mieszkalne. O- 
sobom, wpisanym do tej kolejki 
pomoc państwowa, ustalona w 
punkcie 2 art. 12 niniejszej usta

w y  udzielana jest pod warunkiem 
gdy w  drugiej kolejce nie ma 
osób, pragnących wynająć po
mieszczenia mieszkalne samorzą
dów ze stosowaniem regulowa
nych “przez państwo taryf ko
mornego.

Do drugiej kolejki na życzenie 
obywateli wpisuje się wymaga
jące opieki społecznej osoby (ich 
rodziny), wskazane w  załączniku 
4 tej ustawy. Jeśli przestały ist
nieć warunki, dające prawo do 
tej kolejki, osoby (ich rodziny) 
w  trybie ogólnym wpisywane są 
do kolejki pierwszej.

Obie kolejki tworzone są z 
uwzględnieniem liczby członków 
rodziny obywateli mających pra
wo do pomocy państwowej, cha
rakterystyki ilościowej i jakościo
w ej pomieszczeń mieszkalnych, 
czasu znajdowania się w  kolejce 
oraz innych kryteriów.. M iejsce 
każdego obywatela w  kolejce us
tala się zgodnie z metodyką (za
łącznik 5), załączoną do tej usta
wy, która wskazuje wzór ustala
nia miejsca obywatela w  kolej
ce oraz współczynniki. Wysokość 
współczynników ustala rząd Re
publiki Litewskiej.

'K ole jk i obywateli na uzyska
nie pomocy państwowej tworzą 
i zatwierdzają organy zarządza
nia samorządów.

Kolejk i obywateli na otrzyma
nie pomocy państwowej są jaw
ne, Samorządy stwarzają możli
wość zapoznania się z  nimi każ
demu.

Artykuł 20. Skreślenie obywa
teli z  kolejk i na otrzymanie po
mocy państwowej

Obywatele z  kolejk i na otrzy
manie pomocy państwowej mo
gą być skreślani, jeśli:

1) z  własnej w oli odmawiają 
pomocy państwowej;

2) skorzystali z  pomocy państ
wowej;

3) przestały istnieć warunki, 
dające prawo do otrzymania po
mocy państwowej;
. 4) świadomie przedstawili nie
zgodne z rzeczywistością dane 
lub jeśli urzędnicy rozstrzygając 
sprawy zarejestrowania i wpisa-

Załącznik 4
Osoby, zaliczone do potrzebu

jących osłony socjalne), które 
mogą być wpisywane do drugiej 
kolejki na uzyskanie pomocy 
państwa:

1. Sieroty i pozbawione opie-. 
ki rodziców dzieci po zakoń
czeniu ich pobytu w  placówce 
dziecięcej lub opiekuna (kurato
ra), jeżeli nie mogą zamieszkać 
w posiadanym poprzednio 'pomie
szczeniu mieszkalnym albo w  o* 
góle go nie mają.

2. Rodziny, w których jest in
walida I grupy, inwalida II gru
py albo dziecko - inwalida do 
lat 16, jeżeli ustalono, że wyma
ga on nieustannej opieki.

3. Rodziny, w  których są oso
by cierpiące na ciężkie , formy 
niektórych chorób chronicznych, 
wpisanych na liście zatwierdza
nej w  trybie ustalonym przez u- 
stawy Republiki Litewskiej.

4. Rodziny, w których óba j 
współmałżonkowie są w  wieku 
emerytalnym i nie ma u. nichy 

mieszkających razem zdolnych 
do pracy członków rodziny.

5. Rodziny, wychowujące czwo- 
to i więcej mieszkających razem 
nieletnich dzieci albo przyjęły na 
wychowanie co : najmniej a woje' 
sierot albo dzieci pozbawione 
opieki rodziców.

6. Matka albo Ojciec’ (opieku
nka, opiekun), samo (bez drugie
go współmałżonka), wychowujące 
dwoje lub więcej nieletnich dzie-

UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

O wejściu w  życie ustawy Republiki Litewskiej 
o zaopatrzeniu mieszkańców w  pomieszczenia mieszkalne

Radą Najwyższa Republiki 
Litewskiej postanawia:

L  Ustalić, że ustawa Republi
ki litewskiej o  zaopatrzeniu 
mieszkańców w  pomieszczenia 
mieszkalne wchodzi w  życie z 
dniem 1 czerwca 1992 r.

2. | Zlecić rządowi Republiki 
Litewskiej do 1 czerwca 1992 r. 
opracować:

1) tryb wcielania w  życie us
taw y/o zaopatrzeniu mieszkań
ców w pomieszczenia mieszkal
ne; -j

2) tryb indeksacji normy prze
ciętnej ceny jednego metra kwa
dratowego budowanego domu, 
mieszkania z  uwzględnieniem in
flacji; i

3) tryb udzielenia kredytu na 
warunkach ulgowych obywate
lom, którym przysługuje prawo 
do pomocy’ państwa przy budo
w le lub wykupie' domu miesz
kalnego, mieszkania;

4) przepisy sprzedaży pomie
szczeń mieszkalnych samorzą
dów i  przedsiębiotstw państwo
wych według niniejszej ustawy;

5) przepisy ewidencji l państ
wowego nadzoru technicznego 
domów mieszkalnych oraz in«~ 
nych budynków, w  których u- 
rządzone są pomieszczenia mie
szkalne;
„ 6) tryb przekształcania domów 
mieszkalnych 1 mieszkań w po
mieszczeniach o  innym przezna
czeniu;

7) przepisy wykorzystania po
mieszczeń mieszkalnych do dzia
łalności komercyjnej I gospoda

rczej;
8) współczynniki zmiany cha

rakterystyk oraz umownego 
czasu pomieszczeń mieszkalnych;

9) tryb ustalania taryf komo
rnego za pomieszczenia miesz
kalne samorządów;

10) regulamin burs, domów 
noclegowych i przytułków;

11) przepisy przydziału i  eks
ploatacji służbowych pomieszczeń
mieszkalnych;

12) tryb tworzenia 1 eksploa
tacji manewrowego funduszu 
mieszkaniowego samorządu.

3. Zlecić rządowi Republiki 
i Litewskiej opracowanie jednoli

tego' systemu kontroli rejestro
wania obywateli, mających pra
wo do otrzymania pomocy pań
stwowej oraz kolejności załat
wiania dokumentacji, ewidencji 
oraz środków przeznaczanych na 
pomoc państwu i służyć samorzą
dom pomocą metodyczną.

4. Zlecić rządowi Republiki 
Litewskiej opracowanie przepi
sów technicznych i sanitarnych 
urządzenia domów mieszkalnych, 
mieszkań.

5. Ustalić, że osobom, budują
cym prywatne domy mieszkalne 
lub które są członkami, budow
lanej spółdzielni (wspólnoty) 
mieszkaniowej i  przysługuje im 
prawo do pomocy państwa w 
zaopatrzeniu się w pomieszcze
nia mieszkalne, wielkość tej 
pomocy ustala się według try
bu przewidzianego w  części dru
giej art. 13 ustawy z uwzględ
nieniem wysokości już otrzyma -

rodziny;
7) wspólnie z  członkami rodzi

ny udają się na stałe do innego 
miejsca zamieszkania.

• Z  kolejki skreśla się według 
decyzji organu zarządzania samo
rządu, ustalającego kolejkę oby
wateli .na otrzymanie pomocy 
państwowej.

O  decyzji usunięcia z kolej
ki, Z ,wyjątkiem przypadku, prze
widzianego w  punkcie 6 części 
pierwszej tego artykułu, infor
muje się obywatela na piśmie. 

Spory w  związku ze skreśle
niem z  kolejki mogą być rozpa
trywane w  trybie sądowym.

Artykuł 21. Rewizje kolejek 
obywateli, ubiegających się o  po
moc państwa 

Co roku od 1 stycznia' do 15 
lutego samorządy przyjmują uzu
pełnienia danych, podań obywa
teli i  ankiet, złożonych wcześniej 

w  sprawie uzyskania pomocy pań
stwa. Organy zarządzania samo
rządów od 15 lutego do 15 mar
ca zgodnie z  wymaganiami arty
kułów 19 i 20 niniejszej ustawy 
od nowa ustalają miejsce w  ko
lejce każdego petenta.

Zrewidowane kolejki obywate
li na uzyskanie pomocy państwa 
zatwierdza się według decyzji 
organu zarządzania odpowiednie
go ramorządu.

Artykuł 22. Listy obywateli, 
którym pomoc państwowa ma być 
udzielona w  dwóch najbliższych 
latach gospodarczych 

Samorządy rewidując kolejki 
obywateli na otrzymanie pomo
cy  państwa bez naruszania ko
lejności sporządzają listy osób, 
którym pomoc państwa ma być 
udzielona w  terminie dwóch naj
bliższych lat gospodarczych. Ko
lejka osób wpisanych na te li-

wędług kolejki.

Listy osób, którym H  
stwa ma być udzieio^t 
nie dwóch najbUżSJJJ* i! 
podarczyćh, z a t w j^ g  
dnie z decyzją o r g ą j^  u

6) umierają i  nie pozostają 
wspólnie zamieszkali członkowie amowanym udzieleJjjj%| 

- państwowej w ńajbiwj-*3
gospodarczym 
mla się na piśmie, 1H 1 || 

Artykuł 23. Decy^ 
leniu pomocy 

W  sprawie u& S k  
państwowe! obyw atSri 
nym w  art. 22 ninw lrj 
organ zarządzartfa jjE S l
dejmuje decyzję;! 
w  niej:

1) jeżeli się udziel* w 
komu, w  jakim celu i 
wielkości udziel* §| 
oraz warunki .jego ■■>*
Organ zarządzania 
dziełając kredytu 
domu mieszkalnego Jj? S  
nia, według własny^ 
cji rozstrzygają Jpra\w^ 
łu parceli pod b u tW 1̂  
ne kwestie; '  0r*i

2 ) le ie ll slą ^
mieszczenia mieszkalni*, 
dów —  komu się 
mieszczenia mieszkalni? 
res, wielkość,- ilość 
ba członków rodziny?^ 
Przed podjęcieny takiej? 
najemca i czkmkowfc J  
dżiny mają złożyć 
wiązania do zamieszkana 
dzielonym pomieszczać 
zwolnienia posiadanych *e._ 
pomieszczeń mieszkatay^7 
mach mieszkalnych)! sarnom 

I 3) jeżeli się sprzedaje a,, 
tę wynajmowane pomieć 
mieszkalne samorządów [u  
siębiorstw państwowy J 
mu udziela się prawa m J 
pomieszczenia mieszkalna 
go adres, wielkość, cena, jj 
ny i warunki spłaty.

Artykuł 24. Zawiera* n 
wykonania umowy o m  
pomieszczeń mieszkalnych 

Tryb zawierania unovy 
najmie pomieszcztó miesić 

sty nie Dodlega rew izji. Osoby oraz związane z  jej wykooa
z  tych list skreślane są w  przy- sprawy reglamentuje
padkach ustalonych w  art. 20 tej Cywilny Republiki UteŴ

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki uteł*- 
Wytantas LAND9BS

W ilno, 7 kwietnia 1992

nego kredytu ulgowego.
W  tym punkcie za ulgowe U- 

waża się kredyty przedsiębiorstw 
państwowych, instytucji, państ
wowych przedsiębiorstw akcyj
nych, organizacji państwowych 
i społecznych, kołchozów i sow- 
chozów przy pobieraniu mniej
szych odsetków, a także subsy
dia, opłacając część lub całe ko
szta budowy domu mieszkalne
go, mieszkania.

W obec osób, które w  ciągu 5 
lat do dnia wejścia w  życie us
tawy skorzystały z ulgowych 
kredytów wskazanych w  tym 
punkcie i  zbudowały domy mie
szkalne lub mieszkania, a nastę
pnie ustąpiły, zamieniły posia
dane pomieszczenia mieszkalne 
bądź przeniosły się z  nich do 
innych, w  których mieszkając 
mogą uzyskać prawo na pomoc 
państwa, stosuje się warunki us
talone w  części drugiej art. 11 
ustawy;

6. Ustalić, że osoby, pragnące 
otrzymać pomoc państwa w  za
opatrzeniu się w  pomieszczenia 
mieszkalne, w  1992 r. podania o 
otrzymanie tej pomocy i ankie
ty mają złożyć w  Samorządach 
od 1 lipca 1992 r. do 1 paździe
rnika 1992 r. Zobowiązać kie
rowników przedsiębiorstw
państwowych, państwowych 
przedsiębiorstw akcyjnych,
instytucji i  organizacii do 
1 września 1992 r. na prośbę 
samorządu przedstawić dokumen
ty o  ewidencji mieszkań. K ole j
ki na otrzymanie pomocy pań
stwowej w . 1993 r. w  samorzą
dach mają być ustalone i  za
twierdzone do 15 grudnia 1992 r.

7. Ustalić, że czas przebywa
nia w  kolejce obywateli,‘ którym 
przysługuje prawo do poprawy

pnfli
ihnri

warunków mieszkaniowydl 
dnie z  kodeksem %ffljr^^ 
wym, ustaleniami** pi 
pomieszczeń •* mieszkalnjdi 
Republice. Litewskiej i 
mają prawo skorzystania 
mocy państwa zgodnie i  M 
ustawy o zaopatrzeniu 
ców z pomieszczenią
oraz które do l  paźdrsfl 
1992 r. złożyły podania, k* 
jest od dnia, w  którym *!* 
zostali na ewidencję &  
warunków mieszkaniowy® 

Czas przebywania 11  
obywateli,^którzy zgodniej 
niejszą ustawą g M g j i  
pomocy państwa i 
nia o otrzymanie takiej p* 
do 1 października  ̂ ^  
czany jest od dnia * ^ 7  j 
życie ustawy, a 
rzy zyskali to praw® 
dziemika 1992 r. g l l g
zarejestrowania g  [£| 
nia pomocy państwo**  ̂̂

8. Ustalić, żfe J
i 20 ustawy 
rowani są i f
ki na uzyskanie 
wa w  samorządach
ższego i niższego*
środki, przeznaczone J 
nie pomocy p a to t^ i  *
opatrzenia w 
m ieszka lse^^

9. Ustalić
ne i

dom?'• ustanę, g  |mn*
I P i  mleszkeni* |

są zgodnie 
niowym Repubw&

mieszczeń mi 
ki Litewskiej#]

bH *a
w y iaaS Ś S H  SU

Wilno; 9
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, „ „ .o m y  mrags ch«- 
R l g  akcjt lub a-

P l |  o *® 18 w  reJ°- 
M y  •“ *

E w jednorazowych wy-
A ^ w y c h  i » y f

P  docelowych od-
v  ja ju  br- S  So- 
pjiy ol. Wllnlaus

d  ,,, aukcji paĄstwo- 
jednorazowe i 

•Ł en sa ty  docelowe 
eJL <ie w dniach I I  —  
l H  br. f e  ty™ nie* 

9 nradii?blorstwa reJ°nu

.,*1-  Państwowe 
Naprawy 1 

K jg l TedinlcnieJ (w iej

S i n )  » ne?aJeL “ T ‘S w d o d ą p i  i systemów 
S « i « y c Ł  Ptowadri też 
E L ,  bandól «amochoda-

!§§ (§|  pnewozu tedun- 
i »  óęiarówkami.

paaUębioistwo wystawia 

uakefc: 
w w a ep^»m odiM  nde- 

staek paaowydi ASP-25. 
Aukcja odbędzie się 23 ma- 
b o godi 11 w Solecznlkacfa. 
Ly uL Wllnlaus 49. Reje- 
stncja uczestników aukcji 
m  od 11 do 19 maja 
g|! 9—17). Cena wywoła-
KD 7W0 tys. rublL 

Daszynę Mwną KAU-406. 
Aikcja odbędzie się 23 ma
li o' godz. 11.00 w Solecznl- 
bdi pny uL WUnlans 49. 
bjestracja uczestników 11 —
19 mają. Cena wywoławcza 
dltyi rubli

23 maja w Solecznlkacfa 
pny ul Wllnlaus 49 również 
vptawi się na aukcję ma- 
■W żniwną KAU-409. Ce- 
a wywoławcza 254 tys. ru- 
i  •
Bez wątlenia wiele osób 

Mtoesuje dystrybutor ole- 
ji .Oibei" 22-1, który sprze- 
m  przedsiębiorstwo zale- 

a  MO ty i rubli. Auk- 
P  odbądzłe się 23 maja w  
p S jg ę g  Rejestracja 

w dniach 11 —
|H |

torilel JJ mają w  Sole-
Przy uL Wllnlaus

; będą wysta-

^ ? tIlle do holowania
OPI-1326A (400

1 m trtw  1 - .Wdortw, kombaj-
B-5-78 (cena 50S tyś.

W(2£f” le *> holowania 
**1 Kk  S - S * ® !  OP-
g j. i l  *!* rabin.

41-54

H B B
llS®IJtzv JJW^bowanla 

ukla-
I mT żywota traktorów.
H -  awcza 300 tyj.

r a  im  23,s ? ,ników
I S  orazk 11 rtiL gUl- "W  maja br.

_  ,  _; .ur: 
:nfcrtmiie

Wszelkich dodatkowych in? 
formacji udziela służba pry
watyzacji w  Solecznlkacfa, 
przy ul. Wllnlaus 49, teL 
51-305 w  godzinach od 9 do 
17.

Państwowe przedsiębiorstwo 
„M erk is" w  rejonie solecz- 
nickim (gmina jaszuńska, 
wieś Sakalal) ogłasza publicz
ne podpisanie akcji na ho
dowlę warzyw  i  sadzonek, 
hodowlę koni, trzody chlew
nej, produkcję, przeróbkę i 
konserwowanie mięsa, ryb 
warzyw, oleju roślinnego i 
tłuszczu. Przewidziano w y
przedać 47478 akcji. W ar
tość nominalna jednej akcji 
l  tys. rubli, emisyjna —  
1200 rubli. M iejsce podpisa
nia akcji: Soleczniki, ul.
Wilniaus 49. Termin: I  etap 
od 25 maja do 8 llpca 1992 
r.; I I  etap od 17 llpca do 3 
sierpnia 1992 r. 1 m  etap 
od 14 do 25 sierpnia 1992 r.

Solecznicka Państwowa Or
ganizacja Remontowo-Budo 
wlana (Soleczniki, W ilniaus 
3b), która wykonuje prace 
budowlane o  ogólnym cha
rakterze rozpisze 32336 akcji. 
W artość nominalna 1 emi
syjna każdej akcji 100 rubli. 
A k c je  podpisze się w  Solecz- 
nikach, ul. Wilniaus 49.
I  etap: 26 maja —  9 llpca 
br.f II etap 20 llpca —  10 
sierpnia br., HI etap 21— 31 
sierpnia 1992 r.

Ejszyskle Państwowe Przed
siębiorstwo Budowlane w y
przeda 106128 akcji, każda 
po 100 rubli.

A k c je  będą rozpisywane w 
Solecznikach przy ul. W il
niaus 49.

I  etap 26 maja —  9 Up- 
ca br.

II  etap 20 llpca —.10  sler- 
. pnia br.

m  etap 21— 31 sierpnia br.

Solecznickl Państwowy 
Kombinat Przedsiębiorstw 
Komunalnych zajmuje się 
hodowlą kwiatów, udziela 
miejsc noclegowych w  hote
lach, wywozi śmieci i  odpa
dy, uprząta i  remontuje uli
ce. Kombinat również sprze
daje akcje. Sprzeda ich 
li'182, a wartość nominalna 
każdej akcji 100 rubli, emi- 
syjha —  108 rubli.

M iejsce rozpisania akcji: 
Soleczniki, ul. Wllnlaus 3 a. 
Termin: od 17 kwietnia do 7 
maja i od 18 do 29 maja.

Podkreśla się, że w  ciągu 
pierwszego roku po prywaty
zacji liczba stanowisk robo
czych nie może się zmniej
szyć więcej niż o 30 proc. 
W  ciągu najbliższego roku 
po prywatyzacji placówki 
nie mają również prawa bez 
zezwolenia Rządu Republiki 
Litewskiej zmieniać charakte
ru swojej działalności.

Informacja własna

Na tropach sztuki
/ty

Kto namalował portret 
hetmana J.M. Massalskiego?

Jest to pytanie na pozór nai
wne, bowiem portret hetmana 
W ielk iego Księstwa Litewskiego 
Józefa Michała Massalskiego 
(zmarł w  1766 r.), znajdujący się 
w  Litewskim Muzeum (tra
fił  do jego zbiorów w  1950 r.), 
od dawna ma autora^ W  repre
zentacyjnych wydaniach z  dzie
dziny historii sztuki oraz w  lite
raturze naukowej portret ten za
wsze był uważany za dzieło zna- 
nęgo polskiego malarza Szymona 
Czechowicza (1698— 1775) i nie 
budził u żadnego badacza wątpli
wości co do tego autorstwa.

Należy jednak zaznaczyć, że 
data powstania portretu podawa
na jest różnie w  niektórych 
wydaniach figuruje rok 1768, na
tomiast historyk sztuki M . Ma- 
tuszakaite sądzi, iż  powstał w  ro
ku 1765. Ta właśnie różnica 
dat zmusiła poniekąd do głębsze
go zainteresowania się tym dzie
łem oraz ustalenia dokładnego 
roku jego  stworzenia.

Źródła wskazują, że w  okre
sie, gdy portret był malowań/, 
Sj£ Czechowicz mieszkał w  W ar
szawie, a hetman J. M. Massal
ski —  w  W iln ie. Oczywiście, nie 
przecekadzało to hetmanowi by 
mieć własny portret pędzla tego 
artysty, miał wszak sporo spraw 
państwowych i często odwiedzał 
Warszawę. N a  to, że hetman za
pragnął mieć swój wizerunek pę
dzla Sz. Czechowicza, mogło się 
dożyć  kilka przyczyn. Po pier
wsze, był on podówczas szeroko 
znanym artystą, słynącym ze 
swych prac, studiował w  Akade
mii Sztuk Pięknych św. Łukasza 
rvt Rzymie, co było bardzo ce
nione. Po wtóre, Sz. Czechowicz 
mógł. być J. M. Massalskiemu 
dobrze znany osobiście, gdyż

przed kilku laty artysta mieszkał 
w  Wilnie, gdzie malował sporo 
obrazów dla kościołów, pałaców, 
tworzył .portrety.

Ażeby postawić kropkę nad 
„ i", zaistniała pp trzeba szersze
go zbadania dorobku twórczego 
Sz. Czechowicza, znalezienia da
nych co do wspomnianego por
tretu J„ M. Massalskiego oraz 
dokładnej daty jego  stworzenia. 
W  tym celu skorzystano ze stu
dium J. Orańskiej, jednej spoś
ród najwybitniejszych polskich 
naukowców i  badaczy twórczo
ści Sz. Czechowicza. W  swojej 
pracy J. Orańska wymienia 
wszystkie portrety pędzla Sz. 
Czechowicza, brak jednak jakiej
kolwiek wzmianki o  wizerunku 
J. M . Massalskiego. W ydało się 
bardzo podejrzane —  J. M. Mas
salski był słynną osobistością: 
i ego portret dla każdego malarza 
mógł być sprawą honoru.

Zachęciło to do dalszych po
szukiwań. Również wcześniejsze 
źródła, a mianowicie informator 
historyka sztuki E. Rastawieckie- 
go zawiera wykaz kilkuset obra
zów S z  Czechowicza, wskazuje 
ich nazwy, miejsce, gdzie się 
znajdują; Jednak i  tu nazwiska 
J. M. Massalskiego nie ma. Pow
stała więc kwestia już nie daty 
stworzenia portretu^ lecz w  ogó
le  autorstwa.

Wizualne porównanie portretu 
J. M. Massalskiego z innymi pra
cami Sz. Czechowicza nic kon
kretnego nie dało. Notabene, jest 
on autorem wielu portretów, m. 
in. rektora P. Skargi, kardynała 
S. Lipskiego, kanclerza. J. F. 
Sapiehy i innych.

Opierając się na wymienione 
źródła oraz podzielone opinie ba
daczy (m.in historyk sztuki Wda-
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Po raz pierwszy z  zachowane
go rękopisu publikuje się bar
dzo cenny pod względem fakto
graficznym fragment dzieła z 
zakresu historii teatru Karola 
Estreichera (seniora). Znajdujemy 
tu sporo ciekawych i zapomnia
nych faktów z przeszłości sce
nicznej Giedyminowego grodu. 
Temat kontynuuje Anna Kuligo- 
wska w  artykule „Wileński 
kontrakt Bogusławskiego z  roku 
1816" oraz w  publikacji Jerze
go T i mo szew i cza „Jeszcze o 
afiszach wileńskich". W  tyra os
tatnim zamieszczono kilka
dziesiąt reprodukcji afiszów

antrepryzyj ny ch z  lat 1815 
1884, przechowywanych w 
dziale rzadkich druków Bibliote
ki Centralnej A N  Litwy oraz w 
archiwum Muzeum Teatru i 
Muzyki, które stanowią nieoce
niony materiał z dziejów tea
tru. Np. jeden z afiszów świad
czy o tym, że pod koniec 1884
r. trupa dramatyczno-operowa
antreprenera A. Woronkowa w 
W iln ie w  języku rosyjskim wy- 
stawiła operę Stanisława Moniu
szki „Halka". Fakt ten jak do
tychczas nie był notowany w 
kronikach „Halki".

Wilnianin Rlmantas f^ldlau- 
skas opowiada o  działalności 
wybitnego artysty Jana Rostem, 
na polu tworzenia dek°racjI dlo 
Teatru Wileńskiego. Zbigniew 
Jędrychowskl w publikacji „Ak-

torzy Teatru Wileńskiego na 
Grodzieńszczyżnie 1841— 1843"
przedstawia nowy materiał na 
temat występów gościnnych ar
tystów miasta w  guberni gro
dzieńskiej, w tym również w 
.uzdrowisku Druskiennikl..

Wytautas Powiłaś 
JURKSZTAS

das Drema utrzymuje, że auto
rem jest Szymon Czechowicz) 
^ ydka , że portret J. M. Massal- 
sKiego niekoniecznie mógł być 
namalowany przez Czechowicza. 
Któż więc z  artystów tego okre
su tworzących na Litwie i  w 
Polsce, mógł spoitretować J. M. 
Massalskiego? Po przejrzeniu na
zwisk ówczesnych artystów dłu
żej wypadło się zatrzymać przy 
spuściżnie twórczej Marcello 
Bacciarellego (1713— 1618), To 
wybitny portrecista, Włoch z  po
chodzenia, który przez długie la
ta mieszkał i pracował w  W ar
szawie. Namalował sporo wspa
niałych . wizerunków ówczesnych 
mu magnatów w  stylu epoki i  z 
dużym podobieństwem portreto
wym. Na liście dzieł M. Baccia
rellego w  informatorze Rastawie- 
ckiego pod numerem nr 142 znaj
dujemy: hetman J. M. Massalski 
w  W ilnie. Wzmianka E. Rastawie- 
ckiego o portrecie hetmana pę
dzla M. Bacciarellego nie jest 
jedyna. „Dziennik Wileński" 
(1620) również wspomina o obe
cności tego dzieła w  W iln ie oraz 
kopii wykonanych według orygi
nału M . Bacciarellego. Wiedzia
no o tej pracy, była ona ekspo
nowana na uniwersytecie. W  tej 
sytuacji interesujące jest "studium 
współczesnej badaczki twórczości 
M . Bacciarellego, dra historii 
sztuki A . Chyrzewskiej z Polski 
o tym malarzu. Znajdujący się 
w  W iln ie wizerunek J. M. Mas
salskiego bez żadnych wątpliwo
ści zalicza się do prac M. Bac
ciarellego.
•Analiza porównawcza również 
przemawia na korzyść tego ma
larza. Wykonał on obok wize
runków królów, magnaterii bo
gaty cykl portretów hetmańskich, 
do których dobrze też pasuje po- 
dofaizna J. M. Massalskiego. Au
tor miał sformowany własny 
stereotyp twórczy, określone, czę
sto powtarzające się schematy 
kompozycyjna Szczególnie wido
czne są, gdy się patrzy na wize
runki hetmanów K. M. Radziwił
ła, S. R. Potockiego, J. K. Chod
kiewicza.

Uogólniając źródła historyczne 
oraz odmienne opinie badaczy 
należy zaznaczyć, że w  badaniu 
starego malarstwa zarówno ma
teriał dokumentalny, jak i in
tuicja są jednakowo ważne. W  
tej złożonej sytuacji bardziej 
prawdopodobnym jednak się wy
daje, że portret J. M. Massals
kiego namalował M. Bacdarełli.

Jonas SIDARAWICZIUS, 
historyk sztuki 

F o t z archiwum autora

WIEŻA W  PIZIE  
MOŻE RUNĄĆ...

RZYM, 23 kwietnia (ITAR— 
TASS— ELTA). Jedną z  pierw
szych spraw, którą niebawem ma 
rozstrzygnąć nowo wybrany par
lament włoski, jest ratunek dla 
wieży w  Pizie.

Opublikowany we włoskich ga
zetach komunikat międzyresorto
wej komisji, która obserwowała 
„stan zdrowia" znanego na ca
łym świecie zabytku, budzi wiel
kie zatroskanie. Zdaniem eks
pertów, wieża w Pizie może ru
nąć w  każdej chwili. W  ostat
nich miesiącach niebezpiecznie 
zwiększyła się szybkość osuwa
nia się. Obecnie w  ciągu roku 
od pionu odchyla się ona o 1,37 
milimetra. Wśród proponowanych 
przez komisję niezwłocznych 
środków jest odciąźnik z płyt o- 
łowlanych o wadze 500—800 ton 
z  północnej strony wieży. W  ce
lu powstrzymania osuwania się 
gruntu, spowodowanego przez 
wody podskórne zakopie się 19 
starych studzien w pobliżu wie
ży. Najbardziej czułym miejs
cem je j jest dolny krąg, któ
ry już osiem wieków trzyma ca- 
ły  ciężar budowli. Ten arko wy 
pierścień zamierza się umocnić 
wewnętrznymi metalowymi obrę
czami.- .

ŚPIEWAJMY POEZJĘ

W  najbliższą sobotę, 2 maja, o godz. 11.00 w sali Doma Nau
czyciela (Wilno, ul. Wileńska, 39) odbędzie się konkurs polsKiej
poezji śpiewanej. „Arialu

Organizatorzy zapraszają wszystkich chętnych do udz < 
ewentualnie na widownię do oklaskiwania popisów występ j«  
cych.
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S P O R T
Szachowe 
niespodzianki

+  W  hiszpańskim mieście Li- 
nares dobiegają końca półfina
łowe pojedynki o  szachowe mi
strzostwo świata. Jeden zresz
tą zakończył się już przedwczo
raj, a doszło w  nim do sporej 
niespodzianki. Otóż faworyzowa
ny A. Jusupow ze Wspólnoty 
Państw Niepodległych uległ Ho
lendrowi J. Timmanowi r 4:6, 
przegrywając również w  osta
tniej partii.

Sensacja wisi też na włoskiT 
w drugim spotkaniu. Po 9 par
tiach bowiem eksmistrz świata 
A . Karpow ze Wspólnoty Państw 
Niepodległych przegrywa z  An
glikiem N. Shortem —- 4:5. Świa
dom dramatycznej sytuacji Kar
pow poprosił przedwczoraj o 
przerwę.

Jeśli ostatnia partia zakoń
czy się remisem, rywalem Ti- 
mmana w meczu finałowym, jaki 
odbędzie się w  styczniu 1993 r. 
będzie właśnie Short Przypadek 
ta i nie zna precedensu, albo
wiem począwszy od roku 1948 
z wyjątkiem lat 1972—75, kie
dy na tronie zasiadał Ameryka
nin R. Fischer, szachiści wtedy 
jeszcze Związku Radzieckiego 
wiedli niepodzielny prym na 
arenie światowej.. Teraz nato
miast może być tak, że w  spo
tkaniu z mistrzem świata G. 
Kasparowem zagra przedstawi
ciel spoza byłego ZSRR.

0  W  Dortmundzie dobiegł 
końca międzynarodowy festiwal 
szachowy. Jego zwycięzcą został 
mistrz świata G. Kasparow pc 
zgromadzeniu 6 pkt z 9 możli
wych. Podobny dorobek punkto
wy zgromadził też W . Iwanczuk 
z  Ukrainy, ale miał on gorszy 
współczynnik gry, stąd zadowolił 
się 2 lokatą.

Trzeba jednak pamiętać, że w 
tym turnieju Kasparow uległ A- 
merykaninowi G. Kamskiemu i 
Niemcowi R. Huebnerowi, co 
mistrzowi świata ostatnimi cza
sy bardzo rzadko się przytrafia
ło.

BARDZO DOBRA DIETA 
N A  ODCHUDZENIE

W  pierwszym tygodniu ' jeść 
trzy razy dziennie, zamiast śnia
dania, obiadu i kolacji po dwie 
pomarańcze i po trzy jaja, ugo
towane na twardo (koniecznie go
tować 12 minut). W  drugim, trze
cim i następnych tygodniach jeść 

to samo i  w tych samych iloś
ciach, ale prócz tego można spo
żywać w nieograniczonej ilości 
surowe warzywa i  surowe owo
ce. Doktor, który opisał tę me
todę odchudzania się, wielokro
tnie stosował ją  z ogromnym 
powodzeniem. Doktor słusznie 
konstatuje, że pomarańcze dostar
czą wszystkich potrzebnych wita

min. natomiast jaja —  protein 
i  ln.

T e l e w i z j a
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LTV-I

7.45* —  Na dzień dobry. 8.10 
—- Nowości ze świata. 8.25 —  
Nasz elementarz. 8.30 —  Zdro
wie rodziny. 9.00 —  Ojczyzna.
9.35 —  Program kulturalny. 18.30
—  Nowości. Studio połskle. W ie- 
ści. 18.50 —  Koncert 19.20 —  
Słowo robotnicze. 19.55 —  Nasz 
elementarz. 20.00 —  Dobranocka..
20.25 —  Reklama. 20.30 —  Pa
norama. 21,00 —  Reforma rolna.
21.15 —  Studio państwowe. 22.00
—  Ekspres muzyczny. 22.55 —  
Program rozrywkowy. 23.15 —  
Wiadomości wieczorne.

LTV-2
17.55 —  Lekcja angielskiego.

18.10 —  Przegląd regionalny.
18.45 —  Koncert. 19.45 —  Lek
cja angielskiego. 20.00 —  Dzien
nik (M.). 20.35 —  Zapraszają Ju
ratę i Czesiowa*. 21.10 —  Prog
ram wideo. Podczas przerwy —  
o  22.00 —  Wiadomości.

W A RS ZA W A
11.00 —  „Kobieta za ladą" (7)

—  serial prod. czechosłowackiej^
11.45 —  „Giełda pracy —  gieł
da szans". 12.00 —  Kultura lu
dowa —  konteksty. 12.45 —  
„Polak w  Salwadorze" —  repor
taż. 13.00 —  Wiadomości. 13.10
—  Program dnia. 13.15— 17.10 
'— Telewizja edukacyjna. 17.15
—  „Sami o sobie" —  magazyn 
nastolatków. 17.40 —  Kino na
stolatków: „Ostatni elektryczny 
rycerz" (1) —  serial prod. USA.
18.15 —  Teleezpress. 18.35 — 
Klinika zdrowego człowieka.
19.00 —  „Bill Cosby Show" —  
serial prod. U S A  19.30 —  ‘ „Re
wizja nadzwyczajna" —  W ileń- 
szczyzna —  ostatni komendant.
20.00 —  10 minut dla ministra 
pracy. 20.15 —  Dobranoc. 20.30
—  Wiadomości. 21.05 —  Fina i  
Pucharu UEFA w  piłce nożnej. 
22.55 —  „R eflex " —  program 
publicystyczny. 23.10 —  Jakie 
są granice wolności i praw 
dziecka. 23.45 —  \ Wiadomości

wieczorne. 24.00 —  „Dom" (2)
.— „Zapomnij o mnie" —  serial 
TP. 1.25 —  Poezja na dobranoc.

Moskwa I

5.00 —  Poranek. 7.30 —  Kre
skówka. 7.45 —  Dziecięcy klub 
muzyczny. 8.45 —  T V  film dok.
9.35 —  P izy  pełnej sali... 11,00
—  Dziennik. 11.20 —  Program.-
11.25 —  W  świecie zwierząt
12.25 —  T V  film  dok. 1SL55 —  
Jak osiągnąć sukces. 13.10 —  
Noteą. 13.15 —  TełemUt. 14.00
—  rtałcnntir 14.20 —  Dziś 1 wte
dy. 14^0 —  T V  film  fab. .A n 
na Pietrowna". Ode. 2. 16.05 —  
,^Rock-max". 17.00 —r- Dziennik.
17.20 —  Studio .polityka"* prze 
dstawia... 23.00 —  Dziennik.
23.20 —  Program. 23.25 —  Bu 
meieng. Astrologia. 23.55 —  Cal 
var-Show. 0.40 —  Bilardowe mi
strzostwa Europy.

T V  Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20 —  Język 
niemiecki. 7.50 —  W  wolnym 
czasie. 8.05 —  Język niemiecki.
8.35 —  Studio „Wzrost**. 9.05 —  
Folklor. 9.50 —  Chwila prawdy.
10.50 —  Program rozrywkowy.
11.50 —  T V  serial „Santa Bar
bara". Ode. 38. 12.40 —  Sprawa 
chłopąka. 13.00 —  Wieści. 15.00
—  Film fab. „Po deszczyku we 
czwartek'*. 16.15 —  Program 
chrześcijański. 16.45 —  TINKO.
17.00 —  T V  przegląd „Daleki 
Wschód". 17.45 —  Wersja. 18,00
—  Twarzą do Rosji. 18.15 —  Re
portaże K. Mażeiki. 16.45 —  Ma
łe kino. 16.55 —  Reklama. 19.00 
’—. Wieści. 19.20 —  Święto co 
dzień. 19.30 —  Sny o  Izraelu.
20.20 —  Reporter. 20.35 —  T V  
spektakl, M. Frisz. „Dcm Juan 
albo miłość do geometrii". 21.55
—  Reklama. 22.00 —  Wieści.
22.20 —  Prognoza astrologiczna 
na futro. 22.25 —- Cd. T V  przed
stawienia. 23.15 —  Koncert roc
kowy.

CZW ARTEK, 30 K W IE TN IA  

LTV-1

7.45 —  N a  dzień dobry. 8.10
—  Nowości ze świata. 8,25 —  
Nasz elementarz. 8.30 —  Próg-

Kalendarium Pogoda
* Środa (29.IV) je§t 120 dniem 

1992 r. Do końca roku 246 dni.

* Znak Zodiaku —  Byk.

* Imieniny: Katarzyny, Ryty, 
Angeliny

* Wschód Słońca —  5.45, za
chód —  20.49. Długość dnia 15 
godz. 04 min.

K U P IĘ  

c ze k i In w es ty cy jn e . 

T e L  w  W iln ie :  77-11-93,

S o leczn ikach  (8-250) 52-430, 

S w lęc ian ach  (8-217) 44-647, 

T ro k a ch  (8-238) 51-370.

Fundacja Rozwoju 
Gospodarki i Kultury

na propozycję Świętokrzyskiej Fundacji Rozwoju  O r
ganizacji Gospodarczych Rolników  w  Modliszewicach 
poszu ku je  k an d yd a tów  na 2— 6 m ies ięczn e  szk o len ie  
ro ln ic ze  i  rzem ieś ln icze , p o łą czo n e  z  za rob k ow an iem  
w  Polsce.

Nadal przyjm ujem y zgłoszenia chętnych o  przyjęcie 
odpłatnie w  swoich domach na krótki pobyt gości z 
Polski.

Zwracać się: W ilno, tei. 44-77-18, 45-25-51.

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 29 kwie
tnia zachmurzenie zmienne, bez 
opadów, wiatr południowo- 
wschodni, południowy, umiarko
wany. Temperatura 14— 16 sto
pni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch 
dni nieznaczne opady, tempera
tura w  nocy 3— 8, w  dzień 12 —  
17 stopni ciepła.

ram rozrywkowy. 8.50 —  Spot 
bm lą teatralne. 18.30 —  Nowo 
śd . Studio polskie. Wiadomości
18.50 —  Film dok. 19.30 —  Po 
lłtyka. 20.00 —  Dobranocka
20.25 —  Reklama. 20.30 —  Pa 
no rama. 21.00 —  Reforma xo 
na. 21.16 —  Stanowisko rządu
21.45 —  Program rozrywkowy
22.15 —  Brzeg. 23.00 —  Kon 
cert 23.15 —  Wiadomości wie 
czorne.

LTV-2

18.15 —  Lekcja angielskiego 
18.30 —  Przegląd regionalny
19.15 —  Litewska hit-parada „P i 
ramida". 10.45 —  Lekcja angiel 
skiego. 20.00 —  Dziennik (M)
20.35 —  Koncert 21.00 —  Try 
buna katolicka. 21.30 —  Teleza 
bawa. „Tak. N ie". 2Z20 —  W ia  
do mości. 22.30 —  Film fab.

W A R S ZA W A

11.00 —  „Gliniarz i prokura
tor" —  serial prod. U S A  11.50
—  „Przyjemne z  pożytecznym" 
(2). 12.05 —  „Sto lat* —  maga
zyn ubezpieczeń społecznych.
12.15 —  „Krym " —  reportaż.
12.35 —  „200 lat Virtuti Milita- - 
ri“ —  wojskowy program doku
mentalny. 13.00 —  Wiadomości. 
13.10. —  Program dnia. 13.15 —
17.10 —  Telew izja edukacyjna.
17.15 ■—  Dla młodych widzów: 
„Kwant". 18.15 —  Teleeipress.
18.35 —  Magazyn katolick i 19.00
—  „Sherlock Holmes i dr W a- 
tson" —  serial prod. angielsko-
polskiej. 19.30 —  „Zwierzęta
Am eryk i" r— serial dok. prod. 
USA. 20.00 —  Dziękuję —  Ja
cek Kuroń: 20.15 —  Dobranoc. 
20.30 —  Wiadomości. 21.05 —  
„Gliniarz i  prokurator" (13 —■~ 
ost.) —  serial prod. U S A  22.00
—  „Pegaz". 22.30 —  „Telemu- 
zak" —  magazyn muzyki rozry
wkowej. 23.00 —  „Kuluary".
23.15 —  Studio „Tem at". 23.45
—  Wiadomości wieczorne. 24.00
—  Dziś w  senacie. 0.15 —  .„Do
branoc paniom" —  felieton Ta
deusza Drozdy. 0.20 —  Britis 
Awards-1992 —  nagrody bryty j
skiego przemysłu płytowego. 1.50 
t— Poezja na dobranoc,

Moskwa I

5.00 —  Poranek. 7 JO —  Kre
skówka. 7.45 —  Film dla dzieci.
8.50 —  T V  film  dok. 9.25 —  
Film fab. • ,,Prywatny detektyw 
albo operacja „Kooperacja".
11.00 —  Dziennik. 11.20 —  Klub 
podróżników. 12.10 —  Śpiew 
chórowy Rosji. 12.40 —  Studio 
„Polityka" przedstawia. 13.15 —  
Telem iit. 14.00 —  Dziennik.
14.20 —  Program. 14.25 —  T V  
film  fab. „Anna Pietrowna". Ode. 
1. 15.35 —  W  świecie motorów. 
16.05 —  Kreskówki. 16.30 —  T V  
film  dok. 17.00 —  Dziennik.
17.20 —  Program. 17.25 —  Kre
skówka. 17.35 —  ...do lat 16 i  
starszych. 23.00 —  Dziennik.
23.20 —  Program. 23.25 -— Film 
fab. „N oc ".

K U P IĘ

O rd e r  Len in a  —  26.000 ru
b li (200 d o la ró w ), o rd e r  
„P rz y ja ź n i N a ro d ó w 1' —  5.000 
ru b li (40 d o la ró w ). W s zy s tk ie  
in n e  o rd e ry  i  m edale .

Z w ra ca ć  s ię : W iln o ,  te l. 
42-19-77.

S P R Z E D A JE  SIĘ 

c za rn y  k a w io r , ż e l iw n e  k a 
lo ry fe r y , p s zc ze li ja d  o  w y 
sok ie j a k tyw n o śc i. W iln o , 
teL  45-09-36.

SPR ZED A JĘ  

d a c zę  lu b  zam ien ię  na da
c z ę  w  M ińsku .

Z w ra ca ć  s ię : W iln o ,  teL  
22-45-82.

OD 21 KW IETNIA DQ 2l 

Słońce znajduje w 
zbiorze Byka.

Cechy zdrowotne: ByVi 
je  na ogół dobre zdro*u I
piej wykształconym
u nich słuch. N aŁaM ^T  
ną na choroby mają 

Cechy p o ż y ty m i: , 
łagodność, harmonijny-, 
da, zmysłowość, praktYrw^l 
nowczość. .

Cechy negatywne; ^  
czość, materializm, 
serwatyzm, złośliwość/ 

Temperament: metej*^. | 
flegmatyczny. ^ ^ H | |  

Znaki przyjazne: 
Koziorożec, Ryby. 1 

Znaki ntopnychytot; 
Skorpion, Waga, Lew.

Metal: mosiądz, > I  
Kolon zideń. ^ 1
Rośliny: głóg, fiołek, k 

bez.
Zwierzęta: byk, bo«M i 

krowa, gołąb.
Szczęśliwa liczba to 5 
Dzień tygodnia: 

tek, ferahiy —  wtorek.
Odżywianie się: umfcr* j  

niu i piciu, szczegóbfc 
wyskokowych. OgraniomJJP 
życia ciast i  słodyczy.

KTO URODZIŁ SE 
29 KWIETNIA

Cechuje ich duża mądnfcj 
ciowa, nawet w  młodym , 
Są życzliwi i  pogodni.') 
pomagają innym i to 1 _ 
sownie. Bywają na ogół i 
uczciwi, a co wazniejne - 
mi. N ie  dochodzą, co 
do wielkiego majątiai ad i 
kiego stanowiska, jednak p 
zapewnić sobie i rodzinie a_ 
wą egzystencję. 
nimi bywa najczęściej 
Bywają sentymentalni i 1 
rzeni. Stan ten przechodził 
moczynnie, ale wiaca 
Szybko przyzwyczajają rijl 
wygód, a trudno z  nich p 
rezygnują; W  sianie to s& 
tne jednostki, ale trodnę i 
wierne i  naiwne.

ZAMIENIĘ 

jed n op oko jow e  fflies 
n ie  w  Paszilaiczial ora 4 
ródek  d zia łkow y  na i 
ln  n a  2— 3-pokojowe I 
k an ie  w  dzielnicach 
la ic z ia i łub  JustynlszkLl 
no, teŁ  22-92-57. ‘ ,

SPRZEDAJE SIĘ 

n o w y  kom plet mebli doi 
p ia ln i „Dubna".

Zw ra ca ć  się: Wllao, 
77-85-04.

SPRZEDAJE SIĘ

e lek tryczn e  separata 1 
m leka, b y tow e o  wydajJĴ  
55 lit r ó w  na godzinę."  
—  2950 rublL 

Z w ra ca ć  się: Wltoft 
„M artas ", teL 77*53^^

Podzielamy cnotek I fi 
rodziców 1 błiakidi * 
da śmlerd ich 
Synka Zbyaka 
W1CZA

Koledzy z  Jego
W lle to k ^ ^ J I 

Średniej im. WW&jJI 
Syrokomli,

t  i w y a o ^ T

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re
publiki Litewskiej.- Ukazuje tlą 
od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 2111, Wilno, 
,aL Lalswes M .
Indeks §7218

Cena 1 rb. (13 kop. ak
cyza).
W  Polsce —  800 zL 

Zam. 1555 

N r rejestracji —  322.
Drukarnia -
przedsiębiorstwa
„Spauda” .

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-7M1, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego —  42-78-63, ekono
m iczn y—  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa !  młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda  
politycznego —  42-78-81, żyda  wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
—  42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-88, felietonów ! sportu
—  42-99-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-79, iotokorespondenci —  42-90-81, tłumacze —  42-99-66, 
42-72-71.

Redaktor Zbigniew »M C E ^ J

Usługi XERO oraz biuro 
reklamy —  ul. Snbocz 1 ^  
ka) czynne od 9.00 do 17.00' 

pracy. TeL: 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są |
redakcji, aL Lalswes 80, 1* ^  
kój nr 1212, teL 42-69-65. M y


